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D w a i p ó ł m i l j a r d a z ł o t y c h 
wynosi budżet państwa polskiego na rok 1928-9 - O l b r z y m i a zwyżka d o c h o d ó w — 
chody przerastają wydatki o 5 0 miljonów. — Zasiłki i podniesienie płac urzędniczych. 

F » o c f a f l c l n i e b i e l s i p o d w y ż s z o n e . 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Odbyło się posiedzenie radv mini­

strów pod przewodnictwem marsz. Pił­
sudskiego. Wobec tego że orzedłożony 
sejmowi budżet na rok 192S29 stał sie 
nieaktualny wskutek upływu kadencji 
sejmowej, rada ministrów uchwaliła 
nowy preliminarz budżetowy na rok 
192S'29, który przedłożony będzie no­
wemu sejmowi natychmiast po zwoła­
niu nowych Izb. Nowy budżet w wydat­
kach wynosi 

2.476.000.000 ZL. 
[w r. b. budżetowym L988.268.4t0). W 
pozycji dochodu wynosi 2.525.000.000 
(w b. r. budżetowym 1.990.539 411. Nad. 
wyżka dochodu nad wydatkami wynie­
sie wiec 49 milj. Zł. 

Budżet na nadchodzący rok budże­

towy który rozpocznie sie w dniu 1-ym 
kwietnia Jest znacznie wyższy od bud­
żetu tegorocznego (o blisko pół miljar­
da złotych) gdyż rząd był zdania, że 
stale poprawiający s e stan gospodar­
czy państwa nie zmusza już do obraca­
nia sie w zwężonych granicach najko. 
nieczniejszych tylko potrzeb państwo­
wych, lecz pozwala na daleko szersze 
ich traktowanie. Rząd projektuje wy­
datkowanie daleko większych sum niż 
dotychczas na inwestycje, na wzmoże­
nie ruchu budowlanego, na subsydiowa­
nie przedsiębiorczości prywatnej w tych 
dziedzinach 11. d. 

Zr 6 di a dochodów. 
Podn :esienie strony dochodów nastę­

puje dzięki usprawnieniu działalności 

monopolów państwowych i kolejnictwa 
—te oddziały bowiem coraz większe 
zyski dla skarbu przynoszą. 

Żadne podatki podwyższone nie 
zostają,, gdyż przed przeprowadze­
niem zasadniczej i gruntownej refor­
my systemu podatkowego która Jest 
dopiero w opracowaniu—rząd w 
systemie podatkowym ż a d n y c h 
zmian doraźnych przedsiębrać nie 
będzie. 

Płace urzędników** 
Sprawę podwyźfci płac urzęd-niczych 

załatwia rada ministrów w ten sposób 
jak to zapowiadała „Republika" przed 
k iku dniami. Rząd jest zdania, że za. 

sadnScza regulacja tej kwestii, jest nie 
do przeprowadzenia w chwili obecne}, 
gdyż należałoby wynaleźć nowe źródła 
dochodu, pełnomocnictwa zaś n'e po­
zwalają na to rządowi. Do nowego sej­
mu rząd przjdzle z wnioskami o 
podwyższeniu dochodów państwowych 
w celu zasadn czego uregulowania po­
borów urzędników. Tymczasem zaś na 
okres obecny a mianowicje ca pierwszy 
kwartał 1928 r. rada m'm*strów uchwa­
liła wypłacić funkcjonariuszom państwo 
wym doraźna zapomogę w wysokości 
45 proc. uposażenia miesięcznego i 22 
I pół proc. wypłacone będzie w dniu 25. 
stycznia r. b., druga zaś połowa tej za­
pomogi w dn. 10 marca r. b. 

Dzis'aj odbędzie się znowu posiedze­
nie rady ministrów. 

n d e c y i d ą d o w y b o r ó w ! 
„Obwiepol" wydaje rozka^. — Akcja podziemna w Łodzi. — Konszachty 
z Chadecją i N. P. R.-prawicą.—Nie pertraktować z bankrutami!—Blok 

żydowski i blok mniejszości w Łodzi* 
^ r 5 * f c o r e s p o n d e B t "* c p u b , , k r °" lak fo Esyto w H. P. R.? 

Obradował wczoraj komitet w y - | W ogonie Z. L. N. wlecze s e i uda! 
byrczy Katollcko-Narodowy (endecja) N. P. R.-prawica. Ostatnio podawaliś-
L I T T T A . kandydatury do w ! M „ , ™ ™ « X X ^ ? R S . ' T 
iiatu. J szczerość intencji prawicy tego stronni-

„Obwlepol" wydal okólnik w któ- ctwa. Okazało się, że nieufność była u-
rvm nakazuje swoim członkom popar-! zasadniona. Prawica N. P. R. ogłasza 

u o ł „ „ n * ^ , ^ a„Aoe.t\ i m h r . i n l a obecnie komunikat następujący: cle listy wyborczej endecji zaorania | w z w l i , z k u t p o d a n j c m p r z c z niektóre pisma 
Jakoby NPR prawica zmieniła swój stosunek do 
rządu oraz prowadzi ła pertraktacje z NPR lewi-

kandydowania z Jakiejkolwiekbądź In­
nej listy. 

nie swe do bloku prorządowego za nie­
możliwe. 

Redakcja „Republiki" zwróciła się w 
tej sprawie do p. dr. Flchny, jednego z 
przywódców N.P.R.-lewicy z prośbą o 
wyjaśnienie. P. dr. Fichna oświadczył 
nam: 

Wyjaśnema dr. Fichny. 
— NP.R.-prawlca pertraktowała z 

nam) w sprawie połączenia obu odła-
cq w sprawio połączenia siu. które jakoby jest I m o w stronnictwa. Posiadamy koresnon 

Łódź, 20 stycznia. 
Od dwuch dni rówtreż na terenie 

Łodzi wyczuwa się utajoną dotycheas , 

już faktem dokonanym, nlniejszem wyjaśniamy, 
że: 

1) tak rada naczelna NPR odbyta w Warsza ­
wie w dniu 8 b. m. lak 1 walne zebranie NPR od­

wania bloku ..katolicko-narodowegó 
Jeden z tutejszych dzienn ków prawico­
wych podał następującą wzmiankę: 

Pomiędzy przedstawicielami Zw. 
Lud.-Nar. I Ch. D. toczyły się w 
Łodzi narady w sprawi© akcji wy­
borczej. Pon<eważ w Łodzi mi.sżka 
znaczna ilość żywiołów niepolskich 
I wobec wielkiego niebezpieczeństwa 
socjalistycznego I komunistycznego 
postanowiono na tererce Łodzi przy 
obecnych wyborach utworzyć blok 
katolicko-narodowy. 
Na raz :e rzecz obraca się tyko w 

sferze ściśle poufnych konwentvkli z u-
dzialem Obozu Wielkiej Polski. Jak do­
nosi to samo p.srao, w niedzełe. dnia 22 
stycznia r. b. odbędz:e s !ę w Łodzi z'azd 
wolewódzki Zw. Ludowo-Narodowego, 
na którym bedą omawiano sprawy, do­
tyczące akcji w b o r ó w do sejmu i se­
natu. 

O godzinie 7 w'eczór odbędzie się 

3) NPR, prowadzać pertraktacje z NPR le­
wica w sprawie połączenia sie. miała na uwadze 

dencje z podpisem b. posła p. Michala­
ka, gdzie N.P.R.-prawica oświadcza, że 
gotowa jest ustosunkować się do rządu 
Marszałka Piłsudskiego na podstawie 
rzeczowej. Charakterystyczne jest, że 
władze centralne N.P.R.-prawicy w War 
szawie zażądały usunięcia z formuły 

niezależność I dobro klasy robotnicze], a ponle- „ n ^ w i c l m M a r o i ł l r a P l S s i i r l s k t a p n t a k 
waz NPR lewica ale zamierza zmienić swego n ? z w ' S * , a MarszalKa fhSUaSKlcgO, taK 
życzliwego stosunku do rządu. Jak również n l e i a b y M ^ O Pozostał „rzeczowy Stosu 

nek do rządu". Sprawa wstąpienia do 
bloku prorządowego omawiana była 
tylko ubocznie. 

Oświadczenie p. dr. Fichny jest waż 
kim przyczynkiem do dziejów I stanowi 

NPR lewica nie zamierza zmienić swego : 
iu do rządu. Jak równ 

zamierza wystąpić z bloku rządowego, wobec 
tego do połączenia nic doszło I dalszych per­
traktacji w tym kierunku NPR prowadzić nie 
będzie. 

Komunikat ten wymaga skonstato­
wania, że 

1) N. P. P.-prawIca domagała się od ska prawicy N.P.R. Widocznie prawi 
N. P. R.-lewicy zmiany politycznego ca węszy już blok „katolicko - narodo-
frontu prorządowego ua antyrządowy; wy" I czeka na okazję zdeklarowania 

2) N. P. R.-prawlca uważała wstąpię, swej łączności z enedekamU 

K U R N A T O W S K I U N I E W I N N I O N Y ! 

Sąd'warszawski zwolnił wczoraj b. kierowników war­
szawskiego urzędu śledczego. 

„Republiki" (B.) zebranie prezydjum rady woi e w ódzk!ejUclc£je S f a w s k i k o r e s p o a d e n t 

& S ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ • "» r u d n i a 
wód iwa J | p y s z c z e , n i e zapełnionej saii sądu o-

Donoszą nam. źe endecy mają z a J k r ^ o w e 8 ° ogłoszony został wyrok 
miar wysunąć „nowych ludzi", uważa, 
ŁĄC dawnych za doslateczitfe skompro-1 
autowanycJi poetycznie. J 

w 
sprawie nadużyć w warszawskim urzę­
dzie śledczym. 

Sąd wydał wyrok uniewinniający o-

skarźonych Kurnatowskiego, b. zastęp 
cy naczelnika urzędu, Leonarda Dobloc-
kiego, Władysława Maxaka, Władysła­
wa Rutkiewicza I Feliksa Tyszczyńskle-
go. Wszyscy uniewinnieni padli sobie 
nawzajem w ramiona i całowali się ua 
sali sadowej. 

Jest to, zresztą, objaw nie tylko lo­
kalny, gdyż tak samo postępuje równie* 
prawica N.P.R. na G. Śląsku. Do takich 
rezultatów prowadzą wszelkie rozmo­
wy z endekami i endekoidami! 

A jednak rozmowy takie nie są rzad­
kością! Przy okazji rozłamu w Ch. N., 
o którym obszernie niedawno pisaliśmy, 
wyszły na jaw i inne rzeczy. Okazuje 
sie, że pewien odłam konserwatywny 
rozmawiał z Z. L. N„ który teraz tak a 
tem pisze w oiicjalnyra swym komunb 
kacie: 

— W rokowaniach chodziło o ustalenia 
wspólnego programu, przedwszystkietu co 
do naprawy naszej konstytucji. Przeds ta ­
wiciele Ł L N . wyrazili gotowość popar­
cia każdego wniosku rządowego I wszel­
kich usiłowań rządu, które bedą szły po 
llnjl ustalonego w tych rokowaniach p ro -
gramu, bez względu na to, k to ten rzad 
będzie tworzył . 

Uważamy, że „rzeczowy" stosunek 
endecji i N. P. R.-prawicy powinieu po­
ciągnąć za sobą „rzeczowe", wy rzuce­
nie za drzwi politycznych bankrutów!.-

Blok prorządowy. 
Wraz z podnoszeniem głowy prze* 

endecję, widzimy jej dywersyjną akcję 
na tyłach bloku prorządowego. Wczo­
raj endeckie „A. B. C." w Warszawie O-
siłowało dowodzić, że Partja Pracy zo­
stała spostponowana na listach prorzą-
dowych. a pozatem. że lista sanacji mu­
si być powtórnie zgłoszona. Ponieważ 
główna komisja wyborcza stanęła na 
stanowisku, że w zgłoszonych listacl* 
nie mogą być robione zmiany, lista sa­
nacyjna będzie się musiała wyrzec nr. 
1. Jaki będzie numer tej listy sanacyj­
nej, pokażą najbliższe dni. < 

Wyraźna dywersja, na którą możn? 
odpowiedzieć tylko pobłażliwym uśmie­
chem dla bezsilnych wymysłów ende­
cji... 

(DALSZY D U TA ITR* % # % 
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Dziś i dni r,astępnycn ~ 

Monumentalny arcyfilm polski z dzlej6w bohaters'dch bo;6w 

Dz'ś i dni na5t~pnych, 

leg'on6w o niepod(egłoś~ p. t. 
a • • rz 

na t.e głośnej powieści Andrzeja Struga. .... Rea'lzacja R y s z a r d O r d y fi ski. 

W rolach M · 
głównych arIa aUtka i Jerzy Leszczyński 

Epopea homeryckich walk I brygady. Dzieje wzruszającej miłości. złotonej na ołtarzu ojczyzny. 
Nieskończone szeregi wojsk polskkh pod wodzą marszałka JOZEFA PIŁSUDSKIEGO. 

rtajpotężnie;szy z dotąd realizowanych film6w polsk ch. 

Orkiestra symfoniczna pod batutą p. Le o n.a Ka n to r a. Początek se8nsów o godz , .30. 

Do godz. 3-ei 

• n e I o w w orow. Zołnierze 12 uułku r.ne· 
chotv y ą 

(Dokoliczen~ •. ) zachorowali na gl'y"ę· 

P P S d -Kraków. 20 stycznia. 
. ••• O sen;łtu. Jsenht.atta. twlet'dz_llC. te nie posiada OD popular-lwa. por. Tez: ~nSylJus0 p. Rutkowskf: b. pos. (Polska Agencja J eleg;a:jczn' I 

DOścI w sr.ołeczenstwle zydows1l.lem. Krzystoforskl, sIeradzan, MarszałkowskI, prezes . ' ' '. 
'Z Warszawy don~za: Zito~zona została na I Wiadomość ta nie odpowIada bynajmnlei kom. wyb. "Wyzwolenie", Jasnowski, ziemlantn, Szef sanitarny DOK. I w Krakowie 

ręce genralnego konusarza wyvorczego państ-, rzeczywistości. Przeciwko kandydaturll: dr. Młodzlanowski, wójt M.ilewski z Psar, l szereg . otrzymał ~adomość że w 12 pullku p: ;;-
WtlWa lista P. P. S. kandydatów do senatu. I R s bl tt ''''d l ł" Il~ p -, t d I t' n 'e ln"ch mln. ch W" h' l . 

N l 'ś i n,A' • k B 1 t Li' (} en a a nI .. y n e zg "sza .my s ru. wu, e ega uw ..,oSzc.;z gu J g otu W a ow.cac zo merze masowo 
a J c e znaquul_emy nazwlS a o es awa - ponlewa! wysta\\ lanie kandYdatur tydowsklch I Zaznaczyć należy, li: na terenie Turka doszlo , h" lo l' ~B d . l k " , 

manow.sklego, Stll;nIsfawa Posnera. Doroty Kru- u",ażallśmy ' zawsze Ul własną spra",e EPołe- , do porozumienia z gminą ewam~elicką, która 0- zac. orow~J. a allla e ars.kle wykaz.l­
szy/is!del. AndrzeJ~. S~ruga <Tadeusza Oalęckle- czeJistwa ,tydowsklego. Przeciwnle, dr. Rosen-' powiedziała się jednomyślnie za współpracą z ry, ze żorn,erze zachorowalJ na grype .l 
10), Stefana Kopcmskiego i mnych. blatt cieszy sle u oas JaknaJJepszą oplllJą I Cb\;t.- rządem marsz_ P/lsudskiego. zlośl;wym przeb egu. Caly pułk iZC1. ,-

n/e brdz'emy wIdz/eli nazwIsko legO o:. jednej KAUSZ. 20 stycznia (telefonem). Na zebra- wano a ChOiych UJnlesz.cZ0110 ,~: OSL ; Obawy przed 1S-ką z Ust bk. ... u mnJll!szoścl naro:lo'''locb \V Polsce. nfu ","iyzwolenia" w Zakwa§nem PGstanowiJno)\ CL.ęści koszar 
• J. SPICKERMANN. A. \.lTIA. przystapić do bezpartyjnego bloku współpracy • ___ _ 

Po złożeniu listy nr. 12 w ciągu dnia D z rll\dem. S . . . 
wczorajszego nikt dalszych Ust nie skła . o sprawy tej, zdaje się, b~d~lemy w Wielunlu zwołał b. pos. Kaweckf (Z.L.N.) oc!ahścl gdanscy 
d .. mlell leszcze okazję wracać mCJedno- zebranie. na kt6rem lednak hasta "łoszone !)TZeZ " 

at.. St:onnictwa, kt6re mają Jeszczej krotnie. niego poniosły kompletne ilasco. pl'zybywają aO Wal'szawy. 
zlozyć listy, obawiają się feralnej la-ki. Do bezpartyjnel!O bloku zgłosily sw6j akces •. 
która szczególnie w szerszycb warst- C ł t. ' • •• CI związek ziemian, N. P. R. i zwiazkl zawodIJwe I Gdansk. 20. stvczTIla. 

b I d • i I b dzi "li O S VCuac na nrOWlnC ,. ( polskie. 'P010::,,":o 1."'''n '' 11 I cll'uaflczna) 
wac U nosc n e ue C? • za. szczęs - .,. W oadchodzącą niedzielę odbędzIe się na tev Tutejsze kola socjal.demokratyczne 
\Va •. Z te~o powo~u oCląg~Ją Się ze zło- Wczoraj otrzYMaliśmy następujące renie powiatu kallsklee:o 12 zebrań wyborczvch,\ organ;zują W czas:e świat wielkanoc-
żeme"! hsty panstwow~l, do ~zasu i doniesienia z różnych stron łódzkiego zorganl~owanych przez komItety wyborcze bIo- nych 2-d'n ową wycieczkę SOl;jal-de.mo .. 
"przejścia przez nr. U-ty. Jak wlado- . 'd t ku wspołpracy z rządem. k t' d W 

t k ?4 b . t t i t . wOJewo lwa: ra ow O arsZ<lwy. mo. w ore... '. m. J~st os a n m .emu- LASI(, 2.0 stycznia (telefonem). W dniu dz:ł- • k ____ _ 
em dla składama panstwowych lIst. sleiszym odbył się na rynku w Szcercu \viec P. Thugutt "le an- , 

W poniedziałek zgłoszone ·. być mają.przedwYborczy, 1;w;>łany przez mil;\jscowy ko· duduJ-e Joff~ bVł morfinistą 
listy sionlstów z Małopolsld (dr. Reich), . ,mftet wyborc;zy bezputYJnego bluku. ~ t''',/'erdzq bo 'szew,' C". 
I· ta bl k j' oś' d h . li W zebraolu wzięło udział okolo 2.000 \.Isóh. b kW' (". 
18 .0 U mn eJsz CI n~ro owy~ l - Przemówienia wygłosili pp. Drozdowsld i tlau. I zafm;e się fJU Ucvstv q. Ryga. 20 stveznta.. 
sta narodoweg.o bloku zydowsklego. czyciel Miarka. Wiec zakończono rez:olu.-:h, ().. Warszawski korespondent .• Republiki" (B) (Age!lcła TeIegrafic~na Express) 

, śwladczalącą się za oddaniem głos..'lw przy wy- telefoouj/': Pismo sowiecke •• Bolszewik" za .. 
-łailla tydowska W łi~d"i. borach oa listę llT. l, I wyrażającą. haJd Dan~ Pre W nowym sejmie zabraknie niestety m!es""'za OŚWiadczenie znane"o komuni~ u al zydentowi Rzplitej I MarszałkoWI PiłsudskIemu. . d j żu" ch a I en uo." Fi. 

. DowIadujemy się, że w ostatniej cbwl TUREK, 20 stycznIa (telefonem). Na ors:(a- . J.e nego, z nato~va ieJSZY p ram - sty JaroslaWSlk:ego. kr<óry twierdz!. że 
Jt na łódzkie! liście okręgowej bdow-. nizacyjne zebranie ~o\Viatowego komitetu wy: tarzBvsto.w, pO s~'bCh. W J' " Joffe odebrał sobie życie n e wskutelk 
f-t' , • I borczego bloku w~poJpracy z rządem przybyli I . m n.ster I . prezes.. V"Zwo en'a b k f d zó n leczeru'e ale dla L , 

in. e~o bloku uarotlowE':o nast- ... tły pe-. przedstawiclele wszystkich sfer powiatu ture:. p. Stan'sJaw ThU'gutt oświadczył mi ra u un us wal\.:-
'Y"~ ~rz~sunięcia. Imcjatorzy bloku kiego: .., I wczoraj w rozmowIe prywaŁ~ej. ż kan- go że już. od r. 1920 był nam'ętJIlym mor-

f!wroclh SJ(~ do prezesa zarzą.du "Wi-I Zeoranf:u przewodniczył relent SZYttlanskJ. \VI dydować nie będ'tie wcale Ichetnie 0- finistą.. 
dzewskłeJ Manufaktury" p Oskara Ko- skład komItetu wchodzą Pl>· rej. SzymańskI, dyr_ b" b" k ;". l " 

• •• .. ,glmn. ["ilipek, PfOf. BuchaIski. insp_ Bartel, lIau- eJrzy so je se.11Tl z wYSO OSC! ozy pra- PI' erwsza rozmowa' tele-
tI~ proponując mu pler,,:s~e mieJsce na ; czyciel Robakiewłcz, adw. Oaszynski z UoIej",,- sowej. . 
liście. P. Kon z oferty tej Jednak nie sIW ' • M M fonicrna 
nyStaJ i kategorycznie ją odrzucił. 
Czołowymi kandydatami bloku w to­

dzI Sa, jak wiadomo, b. posłowie Pryłu­
ckJ'. Wiśłicki. 

'- ' "Aguda" I s'oniścl. 
AOUDA I SJONIŚCL 

Lwów. 20 stycznia. A. W. - Prasa żargo-

Pieniądze przeznaczone na lik widację skutków wojnv 

nowa podaje, ii na terenie Małopolski powstaje . 
blok między Agudą a s,łonistami z obozu posh' . Beriin. 20 C:;lycznia. I mlnlsłerslwo Rei~hlii" ellry nie hędzle 

węjrowałv do kieszeni speku'a Iłów. 

R,elcha. W Tarnopolsk.i<:m blvl; ten ma zapc\\"- II {Polska A,::encJa Tc!egraflczna) ich obecnie miai" do dyspozycji. 
'llODe pcwne powoozeme. Na ózisiojszem posiedzeniu Reichsta- Kanclerz StWi ~I'dzil ? .. vrainłe. że ca. 

gu kanclerz Rr ..,3ZY udzielał odpowiMzJ łe postępowanie Rekhswehry w wrn 
na interpelację komunistyczQą w spra- wypadku było nłedopuszczalne. Cała 
wie afery tow. Umc\\Iego .. Pbo(~bUl,". akcja ta polegała ł1ietyłko na subwencjo 

Blok mnlBJszości. ; 
·W~zorajsza .. Republika" podała Kanclerz przedstawił cyfrowe ze- oowaniu tow •• ,Phoehus·" &Je takte na 

szczegóły obrad bloku mniejszości w stawienie udziału ministersIwa Reichs· współpracy ze związkiem banków ber­
Warszawie na temat listy w Łodzi. ' wchry w tow. alu .... Phoehus" i lobowią lhiskicb, które to konsorcjum udzk.łiło 

-M. in. nasz warszawski korespol1- zań, jakie jeden l.. wyżslych urzędnik("w mInisterstwu Rcicbswebry poważuycb 

pomittdzy Brukselą i New-Jorkiem 
Bruksela. 20 stycznia. 

(Agencja Telegraficzna Express) 
Dziś oJbyla się p:erwsza rozmowa. 

telegraf czna przez radjo pomięcUY Bruk 
sel1ą a Nowym Jorkiem. Rozmawiali ze 
sobą prezydent belgijs,kiego banku na­
rodowego' gubernator federal Reserve 
BanQue. Dyrektor belgijskiego bankU! 
prosil gubernatora Ameryki o przestan li 
jedne~o mi:ijona dolarów w zlocie. Roz­
mowa trwała trzy minuty i kosztowatG 
2730 franków. .. 

Dymisja rządu norwe­
skieqo. 

dent (B) doniósł o Opozycji niemców I tego ministerstwa, kpt. Loemauna, za- gwarancji. , Berlin. 20 sivcznia. 
przeciw kandydaturze dr. Rosenblatta. ciitgnął imieniem ministerstwa. K~mc- Aby na przyszłość zapobIec PtJdOb- Rząd norweski podal sle. do dym:śjł. 
Obecnie otrzymaliśmy list nastenlljąCY: lerz stwierdził. ze sumy. wyd,loe na sub nym wypadkom, zapowiedział hauclerz Król powierzył m sję tworzen:a nowego 

W u'umerze 2(}·iym .. Rqmbllki" pod tJ~~łó\',- wencjonowanic tow. tiimo,\' e~o, poclw- utworzenie specjalnej komislJ kontrom. rządu przywódcy partji chłopskiej Mełł­
klem "Dr. Rosc!1b1att kandyduję w Łodzi mlę- dziły Z pieni~dz}" przezna~z()ny~h na jącej składajaceJ się z przedstawicieli wye'ow; Stronrtictwo chlopskie odn'o-
dzy Innemł powIedziane Jetit. iz n!eDi\.Y pueeiw- lik <'d' j 'l" k tk '· S t i~l.,. t ' R' to b i I t t I t • • h b h d '1 stawiali się stanowczo un!cszczenlu na pierw- WI aCJI;; WO Ul lej S U O"" ,umv m.n 8h .. rs '\la elCllswe rYf m n s ers wa SIO przy ostatmc wy' orac o par,a-
~cm miejscu listy łódzkiejJ kaodydlłlulV dr. 1(0- te są obecnie cal 1(0\\0 i;';l~ wyczerpane i ; Unlłnsów oraz izby rachunkowej. I mentu zwyciesl WO. 

Sila filharmonii 
Dziś; w sobotę dn. 21 stycznia 

Odbędzie się doroczny 

n 

• 
ł a Ma ow 

'na rzecz budowy nowe!!o pawilonu w Zakładzie 

dla ne.rwowo KO CH A N O W KA" ehorych .. 
Cena bilefu 6 zł. Sala oryginalnie udekorowana 
Wiele alrakcJj. Doborowe' orkiestry. Obfity i tani 
bufet. Prcz. o g. 10.30. Konkur~ na naiładdiejsZJ' 
ł nal~ei.szy' kostium GWw~ 



• 
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iemcy łódZCY wobec wyborów. 
Całkowite poparcie dla Marszałka. 

W p'atlkówym numerze .. Neue Lo- rzą-d stal a steru władzy. W wielu W'!-I i.e marsz. Piłsudski I jego ludzie cięż­
dzer Zeitunst" z.najdujemy nader mtere- padkach obstr}lkcja ta przYbierała. cha- ki ten egzamin świetnie zdadzą.. 
sujący artykuł. który w stnesr.cz.eniu rakier antypanstwo,",:lrch po~zynan, C2\t" Zdum ewająco szybko wzmaga s ę 
poniżej przytaczamy: go dowodem akCja blałorusk'ch postów. powszechny ruch w całej Polsce za TZą-

_Zyjemy pod znakiem wyborów. My, niemcy w Polsce a zwłaszcza dem marSl-- Piłsudskiego. Coraz w!ę<..ej 
W kraju całym ujawnia sle intensywna w b. Kongresówce, oceniani był śmy zu~ partii, grup l zrzeszen porywa tlm PT&d, 
jziałalność PTz·edwyborcza. Nas. niem .. pełnie słusznie. jako produktywny i podczas gdy tak potężne niegdyś stron .. 
ców w Polsce, interesuje przedewszyst.. twórczy element w państwie. nictwa nacjonalistyczne nie m02ą zna. 
kleru stanowisko mo e;szości narodo- Pozostaniemy świadomi. Ii jesteś- leźć wspólnej platformy ł przerażone sto 
wycb my dobrymi niemcam., którzy mowę l ją wobec tej z żYwdołową silą ped~cei 

PolskI obIsg plBnlęŻ11J 
wzrósł do 1.312 000.000 zł. 

Warszawski koresl)ondeDt ..Re~uh1ł\r' au 
telefonuJe: 

W dniu • O lutego odbedzle ale ,,"lal 
zrromad%enłe akcJonarjuszy Banku Pel. 
skiego na którem nastąpi pOdział zv., -
sków. W międzyczasie Bank Polski celo 
łal tak znacznie zasnić naM obleg .,te­
mężny. że wynosi on Jut obecnie l mlJ. 
jard 33 mmony złotych. a laczaie z bfło. 
nem l młljard a J2 mlU. zł. 

P. Thomas w War­
szawie AnalOlticznie do roku 1922 lJSi'łowati religję swą uważają za najświetsw do- fali ... 

b przywódcy mniejszości narodowych i ~ bra, jednak nigdy nie zapoml1lim~; że o~ Radykali ł socjaliści krYtY'kul1 rzą;Q jest gościem rzqdu polskiego. 
"" becnie stworzyć blok wyborczy. W tym bowiąz.kl swe względem państ"'a jako obecny za niedostateczne zabezpleczc- WarszawskJ korespondent .. RepublikI"' au 

też celu prowadzono narady m.ęd~y po- lojalni obywatele jalmajśtiślej wy.peł!1iaĆ nie interesów mni.eis~ości. Jeżt!l nawet telefonuje: 
szczestólnymi ustrupowaniam narodowo- mus my! nie wszystko jeszcze jest tak, jakby so- Dziś przybył do Warszawy dyrek­
ściowem~ przyczem konferencje przybie- My, niemcy łódzcy. jesteśmy z.r6w .. bie tego życzyć należało, to iednak kat- tor międzYllarodv\\ t:go biura pracy w 
rały częstokroć charakter zaciętej wal- noważonym i spokojnym el'ementem i dy nieuprzedzony przyznać musi, iż od I Genewie, p, Albert lh,)mas, w charakŁe· 
ki o mandaty między niemcami. żydami jako tacy przeciwstawiamy się wszel- ozasu rządów Piłsudsldego wybitua pod rze gościa rz~J.u pdski~go. BędzIe on 
i uk.,!2ińcam'. kim eksperymentom politycz:wm. nie tym względem nastąpiła poprawa. Ji!ze. PUyjęty przez p. Pn:z~;denta Rzplłteł, 

Ostatecznie blak mniejsZOŚCi narodo- po~ostawiając w:ele ))ola dla szowini- li. się podkreśli fakt. że marsz. Piłsudski przez marsz. Pitsudo;klego i przez min'" 
wych doszedł do s15uYku. Obraz jednak' stycznych, czy demagogcznych wyb"y uratowa.! nas przed ostateczną rUiną go. stra Zaleskiego i ur. Jurklewicza. W 
iaki blok z roku 1928 przedstawia, róini k6w, , s))OOarczą. tak fatalnie zapoczątkowanił niedziele ",yglOSi p. Thomas odczyt y 
się w wysokim stopniu od pOprzednie- W zbliżających się wYborach chce- przez rządy nacjonalistów, to ule może auli uni\\lerSytelu wars~awskiego, 
gi i prawdopodobnie .nie pozostanie bez my się wyłącznie kierować rozsąj~·en'!, być dla nas niemców żadnej wątpliwQ- poniedziałek zaś Warszav.-ę opuścL 
v.r.plywu na rezultat wyborów. wybory te' odbędą się ood naczeh'em ha- ści za kim mamy rzucić swe &lIasy do 

W poszu.kiwaniu-przyczyn d~iS1ej,;ze ste.m: .. za lub przeciw P.i~sudsk:e1l1u'·! urn wybOrczych. 
go stan.u rzeczy dostrzec je mus:nlY w Będzi.e .to 'pe~nego rodzaju e~zamlll .doj- Będzie nim Józef Piłsudski. człowiek 
lonie samych mniejszości. C~ęść ich pod rzalosc!, łakl rząd marsz. P l'Sudskiego czynu, kt6ry Polskę uratował przed u­
czas calei kadencji ostatniesto sejmu : I ma zlozyc przed całym narodem. p.adkiem i którego kraj bezwzględnie da­
senatu $tosowata zasadniczą ! ŚWiddo. Kto obserwuje uważnie ruoo prze<1- lej potrzebuje, jeś.!i ma nastąpić zu;pelne 
mą o~s~ruk-eję Ilie~aleinie od tego, jak; wV'borczy w kraju, ten przywać mllSl, uz.drowienie. . 
'i?G5 ..... 4i~~~ .. ja~am ...... ~ .. .a .. ~ ............ ~ .. . 

Rząd bada notę Waldemarasa. 
Polska gotowa iest do rozpoczęcia rokowań z Litwą i w nai­

bhższvch dniach wyś~e odpowiedź do Kowna. 
War~~awskl. kQresi>. ..Rep~b\lld·· telefonł'ije;' wania opinji pu bli~znęJ. Pismo zarzucą , Ryp.. 20 stycĘ'nia. 
Decr,zii\ . co dQ ,terminu o~łoszenła rz~?owi Jite~skiem~, że .nie umie prQwa ,.Rigasche RUIl'dschau" w dOlI' eslęniu 

tekstu noty Iit~wsn;łeJ. wfstosQwaneJ dZ1C. propagandy zagrąmcą dla obrony a Kowna cytuje głosy prasy Jitew5ki~ o 
przez Wa!demarasą do ministra Zale$kie swego stanowiska, dyplomaCja polska odpOWiedZi rządu WaLdemara~a na nI)­
go, ies2c~e nie zapadła. inatomiast szachu;ie politykę Litwy oraz te 'polską. Wśród tych głos{lw zasługu.,. 

W dmu wczoraJszym. ł dzisIejSzYm zdobywa w całej t4fOPIę Pf~ychylnQś~ je na uwagę artykUł Q.poZY'Cyjnv organi. 
trwa. badanie noty.po~obno olbrzymiCh pra~y. ,. zacjj 8oclall:Stów lujQwy'Ch , · ... Lietuvos 
r07'flllarów, ł zawh~raJąceJ bo~at~ ma-I Kowno. 20 styc.7:nia. Zinios" kt6ry zapytuje <llac~ego Wakle .. 
terj~ł, dę>tY~~QCl' fac~eJ ",~aścl)VQSci in: PQłoficjaJny organ rząot)wy ,.Ljetu .. ł mara~ w formie tyczącej porządku dzien 
tełeK~U ~'. WaM.emarasa, nit rokQwłU1 vo~+~ w~ywa litwinów wileńskich dOjllego n'c nie mówił o tak zwanej kw~tJ· 
poIsk\)·- ą,tewsklch. " , , Iniebrania udl-łału w wYborach do sejmu I wileńskiej, ogranic~ając się jedvnie J,,) 

;;" ~ ~oRn~cb, zarY~2e~ , ł ,w. moonym polski2go, gdyż w razie głosow81!ia u- żądania odszkodo~ania ~a ~jęcie 'N:­
stt,esLc .. ęnłn ną~a . ?:awlefa tę. wszY.stl(ięi zn~liby się . oni z~ obywateli polskich. l11a przęz generała ZeU~owsk'ego. ·· 
moątel1t.r. k;tóre przed kUku dttłąmi po,: ,. ... . " . . , .. 
dala pra~a 'potsktf 'W ll1yśl komunJkatQ , " ' . 

::~~F!~:~i:·~O;!~::~d$~:W~'~ m~flJmie n~~nirraVl ~.l O~ W ~OlD8niu. 
cials2'ycb ro.zInó~· • .' '. . ' 

GdybY te przewi<ływanla Spr~wdzJ. Oszust pobrał nit prawnie pół miliona złotych. 
ty się, Po- WaIdemaras C)tr,lyma w 1131- , ;' •.• • 
bjJŹ5zycb dniacb pdpowieiJi 1\3 swą ~.Q- Pozna n, ~ l?tvCz!ł1a. , uanski· P. 1(. O. !flęwiadomQ Jakim sP6-
tę." .. , " .' : ' .. ,. " . 'c . ' . " • • W dzi~ię J)Q~nańs,k ich ~. K. O. WY- Bobem dtJnUestellla o wpłaeenlq I(wot 

: ," Berlin,ZO stycznia. ' kryto d~s olbrJtYtllte ,nalf"zycla, sięga- nadellodrace do oddziału pOznans~'ego 

Szajka niebezpiecznych 
bandytów 

została ujęta W' Pr,emv4!u. 
Lwów. 20 ~znia. 

Z przemyśla doucsza. Ił w wiePenłn 
śledczem tamtejszego sądu Qkre2oweeó' 
osadzono "ta)k~ nle~picczaYcb ban .. 
dytów. którzy Kr8sowa" od roku 1918 
głównie w powiecie Jaworowsklm. lJę... 
cląc postracbem mieszkańców pOwtu.. 

Hersztem bandy tej by' -.łeiaki ~ 
ko SurOwy. z Hruszowlc_ który ma ... 
sumięnit. swoJe!ll cały szereq mot'" 
derstw. 

Je~ze za CJąsOw bmPanłJ P'lsto. 
ul(rałds'del Surowy zamordował w bel. 
stJal~kł Sipl)5()b legJoniłłe Lwn, TCłIII;.t. . 
szewskięgo~ OP był r6 .. ldei Hbói~ 
komemlanta posterunktl w Hrq~wt.. 
cach. Kocleln~~ 

Ostattto herSl;t zh6JeeldeJ ~dy pna 
bywał w NowyPl Sączu. - legit~muią.Q. 
$i~ sfałswwąną ' l{sl~ieczka woiąow. 
wystawiona fia ;nne nazwi~kQ. . 

• i-J :x .StEi-W' 

Straszna· burza w Ameryce' 
, ' Wie/(1 ludzi l'tmmu;h. 

. NowY .Jork, 410 styc:zni~ .' . 
Okol'łce pottldniowe~o Ohio . l ~Zf)· 

ści I(entu~ nawiedził ~wałtownY wP.' 
do. . Burza , była tak gwałtowna., te prz:( 
wr:acała lomy i wyryw~ła drżewlJ. ~ ko 
ł'l:eniami, niszczyła lIoje teleiQnic~Of. 
Najwi~ks~e szkody ~stał'V WYfl:ąd2;OOt: 
na przedmieściach. \Viele domjw 1;e, 
stąłQ zniszozonych, wiele osób fanłl~ch, 
w teru ~ilkOfO dzieci. 

p 

. Zamach na sowieckiego 
komisarza oświaty. 

:'Agencja "Ost'expressi'"donósi i Kow~ łące'sumy pół miliona złotycb. , o~lewały na .. sumy I1lejedno~rmnie o 
na, że letewska' prasa ópa~yeyjna Wy-I $ledztwo 'wyk~ało, Iż oszustw do- WIele pr2:e~vyzsz~Jące WYSO~osć. wpł.!· 
raia ~pesym!stYcine. poglądy. na wyniki konywano ~ spos6b 'Y~rafin?wany. Je: ty •. T3je~nQlCzy oszust mam1)tdo~ał w 
rokowań z Polską. "Ljetuvos Zinio&" , den . Z 'poSIadaczy kSl~zeczł9 koqtQwel te." sposo~, bar~zo zr~zta zrecz!1~. od 
wyraża obawy, tę Litwa nie znajdzie w P. 1( • . 0. otworz~ł sobIe nrupra~dopo- ~ołtor~ miesiąca, a jak JUtensY~n!le ,pla ~yga. 20 stwzni'q" 
Lidze na.rod6,w poparcia. Dz;e,!nik ~ta· ! dpbnIej ~od zmyslon~m naz~ '~klem rą: l ~0Y'ał do~odzJi fakt, it~. c1ą2U ~e.. Na kom~s~rza 08w1aty rz.aAu. Ukra.i .. 
kuje rzą4 litewski za samozwanczą :10- cbunek .wlasny, na który wPfc:\,;ał w ro~ , bC~U tygocfiI zdołał z oddz:ału pOZ!l3n .. !ly sowiookie] SlI:orYP.nlk~ ktary lll~t J.d~ 
tę do Polski bez ujlrzcduie"'o poinformo uycb mllelscowoŚclach. stłów!l'e Wl Kr~"1 ~klegQ J>Ob. rać sU"!ę 500 tysięcy złotych. ~jQtym wrogiem ukra.l.ńcow flar04Q.wYCł1 
FiliiGtłAi&',rettffVi'1'?f;'F'i"~..., MI sacb Wschodnich. jak w Wilnie. Słonł- Na ~rop wyraflnowane;rn r",;-·· ... ta je- dokonano :Z:CłJlll'achu. Skory't)Uilk j~ha.ł W 

,. ', mie. Prużanach i t. d. różne drobne kw().. szcze Ule natrafiiiono. drezynie która w pobliiu PaW'logra'<!q 
W morzu .. rozpalonego ty, o czem zawiadamiano oddział poz- uległa k~tastrofle. Jak sie. okazało nie~ 

~ . - znan: sprawcy part)~rywah szyny p~zY" 
. ognIa . , czem drezyna spadła z na&VP~. KoleJar~ 

zginęło 4 l'obotnlków. ChPUsz POLUJ·U
t 

nnlui Sig do InOj~ .. ny. jadący w drezytlie został zabltv. a ąko ... 
B II ?o t' U fU fi Ij łJ j i II! W f)'pni'k ulegl ogólnemu pottuc.zemu cłąl~ 

'. er n~ .. ,~ycZnla. G. P. U.prowadzi dochodzeme. 
W stalownI Phoebus w Harde wsku- Tei zasady trzvmaią się Stany Zjednoczone. 

tek przepalenia pieca hutni,~zego wypły Od • f. 
nęla struga płynnego żelaza na robotni- Paryż, ZO stycznia. merykańsld na żądanie kongA'esu udzieU Nowy senat w ansl\u~ 
ków. , •• Le ' Matin" donosi, że nota · francus- ~rodków na budowę conahnniei 300 by- Gdańsk. 2Q $tyczłłl .. 

Cztere<:h robotników, poparzónych ka w sprawie paktu, potępiające~o woj .. dropianów jako dopełnienie pro~ramu Prasa tutejs~a omawia wybór now~ 
w straszn~ spos'ób, walczy ze śmiercią. ne pr~esłana będzie do Waszyngtonu budowy Uotl'. Oznaczałoby to podwo- 'o senatu i Występuje ponownie z Wnlo-:-

~ . ~ , I prawdopodobnie dzisiaj wieczorem. Jenie o.be~neJ liczby hYdrO. planów orat ski.em rozszerzenia obecnej ł'olityki ko--
QłELDY ~A(iR~IClNe. Paryż. 20 stycznla. pomnozeme personelu ~IOlY woJeopej alicJi senackiej na t. aw. wielką koaU .. 

~Ud~~: j~~~~~~7 ~ątfJ3'l, NFr~~fa'1~2~~ ,.Le Matlu" donosi, że. odpowiedź marynarki l) trze~łą CZęść obecnych sU cię, obeJmującą. ws?:y~tki~ strQn.uJc;ł~ 
Włochy 92.L6, Niemcy 20.45 I 7/8, Szwajcaria I Brlanda na ostateczpą notę Kello~a wska lotniczych w maI ynarce Stanów ljed.. od nacjonalistów l'Iienuecklch do soclal .. 
~5.30 i Ji4. Pt4~ 164.43. Wiedeń 34,61. wars,:a-I zuie. że Stany Zjednoczone, proponuląc n~czonych. Pozatem donoszą, te Wy- demokratów. 
wa 4,3.50. ,. opracowanie tekstu paktu dopiero po mIana POgląl'ÓW na temat PfOł'ramu zbro Organ socjal _ demokrat6w Dami .. 

Paryż, 20 ~tyez",lll; ,RadN.!6· NJ6tokw!~~a~ ~~f1/4- przeprowadzeniu wstQpnych rozmów z leń Wilbura trwa w dals~ym ciągu. Szef aer VoJksstimme" nawiązując "do -. 
cowe: oLndyn 124.02 I l Z, owy or ..., . ..., l" I i Iki ł t i tk Ć .t 'ału ne acytncao marynarkJ ~ , , ,r"· 
Belgja 354,50. ł tfiszpanja 435.ZS, WIochy 13<4.70. w e em mocars wam, mo~a na na WYuZI ? .. ro 3 .. ..... wyts~ej wiadomośCI, wypowiada si, $t4 
Sz;wą.i~arja 4EW 75, Hal~ndJą. lOZó.~5, Szwecja się na wielkie prze~zkody. które poci.ą.~- admirał łhlglJ-:.S zwalcza p05l:lad ad mi· nowczo przeciwko podobnej komblna. 
684 • . Praga 75fO. R~munJa 15,50, Niemcy bVO.SO;! łlą za sobą powazną zwłokę. IstmeJe rala Sl~sa~ I~tory był dowódca fł<!ty. 3- cji. . 
Wiedeń 359' , bowiem ohawa, że sekretarz stanu Kel- męr"'l{3IiSkw! na wodach europeJskIch . 

NOTOWAf'ln)IA ~LOOtTE(i°1 P19<?,~SKIEOO log spotka się ze strony inn~:ch wi~lkich podczas woJny, że okręty wojenne będ'l ._ Z Londynu przybył do Le Bournt major 
w d u Co S yezu a -c. l .. . t ' ., . st i dla samolotów '. . . 34 II I ' Londynz;a \ funt szt. 43,50. Za 1:;0 z!t)tv~h: mocar~tw Z ta \lenn samę~1lI rUGno~cm- ~e zarazem PJ.ZY au a . .T~.:kman w C1l\gu gOl;?:JnY mm. ; CZy e~( 

Zurych godz. 9 - 58;15. J\od~. lZ -:- fiS tUI Uer-: mi, kture, według. obaw i{c!lo!la, Ulcda ! Istotnie będą odgrywały rolę de~y~,uJą· 23.,.~ klm. na godzinę i zu1.ywszy .. 2 litry ben~ 
lin 46,77,50-47.17.50. tel('gratl~~ne wyplaty: n:t się pokonać w ra1.łe rokowan z samą tył. ca w pr~yszto.ści. Hug.h~s sądZI, ze 0- 7.}n~ W Odesie w ·I.'<ir.~ł z piv.'Iric :analesłO'iQ 
~V!lr~zawe 16.97,50----47 p.50,~ na 15atowice 4692 ko francją. I kr~ty bo~owe Jak dawl1le~ mu~za stano-, hi21.terjQ wart~ci ok~ło rollJona rubli. W,dr;(." 
1 1/2-17.)2 I m, Gdansk 5t.48-.')!:!i? W~lpht~ł Londyn "'(1 stycznia wi" 'H)~6 vac~erzow~ flot\' amcrvk3lj~ ' ·jel tc"'o c;karbu ~Ilany jubiler Kicbr\Qłrt akTył telegrati(:zne na Warszawc ' Ó7.45-:>I.i)!'l. Wll,!QCIl . ' ..... " , .... ," ., . .... ",. ,. . ... . .. 
.:zeki 79.42-79.~E>r~a 378.70. DOilQszą z Wauyngtonu, ;i!e r7ad a- ~Jl~J. ./SI. ~ potem ~ł .. ~. _ .. . _. 
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D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Ser ia | | . 
druga i 

D z i ś i d m n a s t ę p n y c h ! 

i i 
W0 • | CASANOVĄ 

Król miłości. — Bożyszcze kobiet — Ulubieniec tłumów. 

w ^ t ' IWAN MOZŻUCHIN 
Ucieczka z Ros j i . — W i ę z i e n i e w W e n e c j i . — U p a d e k b o ż k a mi łośc i . 

Ilustracja muzyczna pod batutą A CzudnowsUlrgo — Początek: w sobotę o g 1 30 , w niedzielę o 12-tej w połudoie 

Ho godz. 3-ej cena wszystkich miejsc groszy i 1 zloty 

W fotelu i za kulisami. 

Szal z G e n e w y ! 
Rew/a w 15 obrazach 

w „Gongu". 
Ostatnia premiera „Gongu" jest do­

wodem. »ż teatrzyk ten nie posiada żad­
nej linji repertuarowe). Ut. łapie co sie 
da l gdzie s ę da, klei sie to przeważnie 
nudnawą przyuługą konferencierką — 
i rewia gotowa. Nic więc dziwnego , iż 
przy tak niedbałym kierownictwie obok 
rzeczy kapitalnych („Szal z Genewy") 
mogą s : ę znaleźć kryminały nalpoJej-
szego gatunku, że wraz z pierwszorzed-
nemi kawałami politycznemi, p. Cybul­
ski z miną archanioła opowiada „witze", 
które trzydzieści s:edenjj lat temu przy­
prą w a ł y o melancholie publiczność ba­
łuckiej „Flory"... 

Zakałą programu są t zw. ..numery 
nastrojowe" (chyba rozstrojowe). Tym 
razem dano nam je „na siedząco". P. 
Ta'*Mico Jledzi przy kołysce, p. Nowo­
sielski przy lampie... Są to zupełnie no­
we, nieznane pomysły reżyserskie. Szko 
da .że ich nie można oprawić w ramkę 
i wysłać do Paryża!_ 

Z numerów „stojących" godzi się 
wyróżnić p. Jaskównę. Larlsse Aleksie 
ł B. Kamlńskiego ze „stojąco-siedzącycb*4 

p. Skonecznego i p. Popialewską, a ze 
wekacząco-baleltowycłł" p. Soboltównę 
l p. Wojnara. 

Rewua wieleby zyskała, gdyby z 15 
obrazów skreślić dziesięć!... W. P. 

FABRYKA „WIKTOR M. KUNSTLER 
f S-ka. 

Fabryka szpulek Wiktor M, Kunstler 
i Sk-a jest najstarszą łódzką fabryką tej 
gałęzi przemysłu. Założona została w r. 1 

1885 przez S. Kiinstlera. Od roku 1912 
fabryką kieruje obecny jej współwłaści-' 
ciel p. Wiktor M. Kunstler, którego 
energji zawdzięczać należy rozwój przeJ 
siębiorstwa. 

W r. 1913 zainstalowane zostały ma­
szyny zagraniczne do fabrykacji szpuhk 
palonych, których produkcja stale się 
rozwija. Według opinji fachowców 
szpulki te są znacznie lepsze od takich-
że wyrobów zagranicznych np. czeskich. 

Klijentela fabryki rekrutuje się z po­
śród największych zakładów przemysłu 
włókienniczego. 

etx*Hnx*x*x*ttxum 

S z y l d y 
W/sze lk lego rodzaju w y k o n y w a 

JAN JANOWSKI 
Sienkiewicza 91, tel. 68-63. 

S p e c j a l n o ś ć : S z y l d y s z k l a n e 

TEATU 
MUZYKA /ZTUKA' 

TEATR MTEJSKL 
Jutro, t j . w niedziele, cieszące sio Iścte re­

kord o w cm powodzeniem „Kredowe koto" Kia-
bunda, obchodzić będzie już drugi na naszej sce 
cle Jubileusz — grane będzie bowiem po raz 40 
(czterdziesty). Początek o godz. 4-cj po połu­
dniu. Ceny' popularne. 

DZISIEJSZA PREMJERA „ABY ZYĆ!". 
obudziła żywe zainteresowanie wśród bywal­
ców teatralnych. 

P. Kazimierz Wroczyński bawi Już od wczo­
raj w Lodzi | dziś będzie obecny w teatrze. 

Role główne, jak wiadomo, grają panie: Du-
najewska, Jakubińska, Jarkowska, Morska, oraz 
pp.: Jerzy Woskowski, Bonecki (zarazem reży­
ser sztuki), Krzemicnskl. Mrozlnski, Winawer. 
Szubert. Dekoracje K. Mackiewicza. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś. w sobotę, o godz. 4 po południu dla 

młodzieży szkolne! po cenach najniższych (od 
40 groszy do 1 zł.) .Pan Oeldhab" Al hr. Fre­
dry. Wieczorem o godz. 8.20 pełen humoru wo­
dewil „Krakowskie zuchy", który będzie pow­
tórzony Jeszcze dwa razy w dniu jutrzejszym, 
poczem zejdzie bezpowrotnie z afisza, aby ustą-
pić miejsce „Krysi leśniczance". 

OTWARCIE SCENY ROBOTNICZEJ 
NA TERENIE ZAKL. SZAJBLEROWSKICH. 
Jutro o godz. 5-ej po południu nastąpi inau­

guracja prowizorycznie zbudowanego teatru po­
pularnego, przeznaczonego specjalnie dla praco­
wników fabryk Szajblera 1 (irohmana. 

Na Inauguracji zespól artystów teatru miej­
skiego pod reżyserją K. Tatarkiewicza odegra 
komedie Michała Bałuckiego „Grube ryby". 

ZE STOW. ART. MALARZY „START -

(Piotrkowska 73). 
Dziś, w sobotę, wieczór klubowy w „Starcie" | 

nie odbędzie się. W sobotę J H b . n i o godz. .10 
pierwszy wieczór klubowy artystyczno - litera-, 
ckl. | 

Stow. art. „Start", które wykazuje dużą ży­
wotność, uruchomiło pracownię rysunków I ma­
larstwa, gdzie młodzi malarze I miłośnicy współ j 
pracują z najprzedniejszymi malarzami ..Star­
tu". Zapisy w sekretariacie (Piotrkowska 73) 
od 8—10 w. prócz sobót i niedzieli. 

BAL KOSTJUMOWY ARTYSTÓW. 
Przye"towania do wlefkiego balu kostiumo-

Iwego a n y s t ó w teatru miejskiego, który odbę-
" dzle się w salach Filharmonji z 9-go na 10-go lu­
tego, posuwają się w szalonem tempie. 

BAL MASKOWY KOMIWOJAŻERÓW. 
Dnia 21 stycznia r. b. w lokalu stowarzysze­

nia komiwojażerów L. O. H. P. przy ulicy Sien­
kiewicza nr. 3-5 o godz. 11 wiecz, odbędzie sie 
wielki bal maskowy. 

Co usłyszymy przez radjo? 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

11.40—12.00 — Komunikaty P A I - x 12 00 — 
Sygnał czasu, komunikat lotn'czo - meteorolo­
giczny, oraz hejnał z wieży mariackiej w Kra­
kowie. 12.20—13.00 — Koncert p ł i t g ram-łono­
wych ..Actuelle" wytwórni sp. akc. „Adam Klim 
klcwicz" w Warszawie . 14.40—55.00 — Komu­
nikaty PAT-a. 15.00 — Komunikaty: meteoro­
logiczny, gospodarczy, waz nadprogram. 15.20 
—16.00 — Prze rwa . 16 00 10.25 — Odczyt p. 
L „Nauka o Polsce wspó lc /csne j " (z cyklu od­
czytów organizowanych pr/.cz min. W. R. i O. 
p;J _ wygłosi nacz. Michał Siwak. 16 25-16.40 
— Nadprogram' i komunikaty. 16.40—17.05 — 
Odczyt p. t. „O samorządzie" (dział: „Samo­
rząd") — wygłosi dyr. biura zjazdów samorzą­

dów ziemskich — Jozef Bak. 17.00—17.20 — 
Komunikaty PA I" a. 17 2f ' - !7.45 — .hJadjo-
kronlka" — wygłosi dr. rU Stępowskl . 17.45— 
18.55 — Audycja dziecinno — transmisja i Kra­
kowa. 18.55-19.05 — Komunikaty PAT-a. 10 05 
—19.15 — Komunikat roi liczy. !«>.! 5—19.35 — 
Rozmaitości — wygłosi p. *.udwik Lawirtskl 
19 35—20.00 — Odczyt z c>klu .Por t re ty lite­
rackie" p. t. „ w ł a d y s ł a w Orkan" — wygłosi red. 
Zdzisław Dębicki. 20.00—20.30 — P r z e r w a . 
20.30 — Koncert wieczorny. W przerwie biule­
tyn „Messager Polonais ' w języku francuskim. 
„Wesoła w d ó w k a " — operetka I"r. I.ehara 2200 
—22.05 — Sygna ł czasu \ komunikat totniczo-
meteoroloRlczny. 22.05—22.20 — Komunikaty 
PAT-a. 22.20—22.30 — Transmisja muzyki tanc 
czne). 23.30—23.45 — Koniunlk.ity PAT-a . 

Krótkie wyjaśnienie 
długiego sprostowania 

p. Gackiego. 
W dniu wczorajszym prezydent m!a» 

sta Pabjanic p. Gacki nadesłał j am— 
na mocy dekretu prasowego—objszerne 
sprostowanie w spraw.e artyktuju „P. 
Gallus zapomniał o całym świecia" któ­
ry został umieszczony przez Ul p sra 
łódzk ch. 

Autorem tego artykułu jest bitfro in­
formacji prasowych „b p". 

Ze sprostowana p. Gackiego wyni­
ka, ii Gallus urzędnik magistratu pabja-
nick ego, nie popełnił żadnej malwersa­
cji i wogóle jest niew.nny. M.mo> to p. 
Gacki twierdzi. 
że prezydent miasta zawiesił wymienicWcgo w 
urzędowaniu I wytoczył mu dochodzenia dyscy ­
plinarne za samowolne przedłużenie delegacji . 

A w ęc p. Gallus został zawieszony 
w urzędowanu!... 

Przyznaje to „sam" p. GackL* 
Posiadamy dowody na to: 

po 1) źe po p. Gallusa wyprawiał' się do 
Warszawy przodownik policji pjabjani-
ckiej na skutek doniesień a magistratu 
m. Pabjanic. 

2) że p. Gallus zosta? przez owego 
przodownika—po dłuższych pos żuki wa 
niach—przytrzymany, 

3) że p. GaHus w chwili przytrzyma­
nia go przez przoJownlka pos'adił przy 
sobe 14.3000 złotych miast 15.OCJ0. któ­
re zainkasował w P. K. D-

4) że ów przodown !k policji ..przy-
wtó R o. Gallusa do Pabjanic! 

Jeśli to sprostowanie wymagja jesz­
cze „sprostowania", oczekujemy na dal­
szą korespondencję % Pabianic^..' 

TEOO»««»«frO«I 

ISTOTNYCH PRZYJACIÓŁ 
poznaje 5LF w potrzebie. Xdi\m\ niezawodnymi przyiaciómili 

w dolcęliwościach loblelKĘ 
A S P I R I N . 

łych prawdziwych i skutecznych tabletek 
-Ajpirin"noleży Zadać tylko woryoincj^ 

ptaskie pudełeczko l6Murowezczc-r\.w> 
rvs, opaskaiwyilrzcgajiy.' się 
njctw.Donaltyclawewjzyłt ' 
kich aptekach w opatowa; 

L f M P Y K A T O D O W E T f c L E F U M i t E f l 
Jcici i chcew mieć ide- Za«ię)j Twego _ _ . 
alny odbiór na tfłrśnik DC 1 Jl. aparatu zwie- DL | | 7 E 
zastosuj w rwoim apa- (II I Ifl Uszy l a m p ę l i r 11/fl 

racie lampy \<i\* leafedowa "Ł 
TELEFUNKEN LAMPY KATODOWE 

o p o d w ó j n e i g w a r a n c j i 
noarle na doświadczeniach Tow. Te'cfun! en. produkowane przez Tow. Osram. 

OSOBISTE. 
Łodzianin p. Sjama Treszc|zartski po 

ukończeniu Akademji Handlowej w Gre-
uobli uzyskał w Leodljum dyiplom z ty­
tułem inżyniera dla handlu i 'przemysłu. 
TOWARZYSTWO KRZEWIENIA OŚWIATY. 

W niedzielę, dnia 22 b. m. o god:>. 11.30 przed 
poł. w lokalu tow. krzew. ośw. pi*zy ul. Gdań* 
skiej nr. 87 prof. Ad. S. Ettinger wygłosi od« 
czyt na temat „Istota procesu dziejowego". 

Z INSTYTUTU NAUCZYCIEISKIEOO. 
Zebranie b. słuchaczy instytutu nauczyciel­

skiego w Łodzi, którzy ukończyli wyższy kurs 
i nauczycielski w r. 1927 odbędzie sfię J _M b. ITL 
|we wtorek o godz. 16 m. 30 w ginaciui Instytu-

http://JHb.ni
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Przybyło dnia; 00.24 

P o ż a r p r z ę d z a l n i 
sp. akc. M. Silbersteina. 

W dniu wczorajszym wybuchł 

WIELKA AFERA BANKOWA. 
Opieczętowanie S ^ ł J z i e l c z e g o banku soołecznego. 

Sprzeniewierzenie pół mil ona złotych. 
Z Warszawy donoszą: J Pozateio rewizja ustaliła nierealność 
Ogromną sensację w szerokich ko- preliminarza budżetowego banku, 

Anasł . ' łach finansowych wzbudziło wczoraj o- | brak książek, 
pieczętowanie przez władze sądowo- nieprawne sprzedawanie nowych udzia-
śledcze Spółdzielczego Banku Społecz- łów itd. przyczyna określono, że 
nego przy ul. Brackiej 17. suma pieniędzy straconych przez mai-. 

Bank ten powstał w okresie inflacji | wersacje sięga 500.000 zł. 
i jak wiele innych, wtedy założonych a Ąjy wyniku konferencji władz śledczych j 
obecnie już nieistniejących domów ban- j skarbowych dla zabezpieczenia dowo-
kowych żerował tylko na majątkach dów rzeczowych, bank opieczętowano.! 
swych klijentów, nie przyczyniając się ni Dyrektorzy. Szrnitkowski i Butler oraz 
czem do wzmocnienia zaufania do mar- Trubaczck zostali aresztowani i oddani 
ki polskiej. ' do dyspozycji podprokuratora 5-go okrę { 

' cr. 5 

przędzalni so a k c M S l l h e r s ł P ł n a n r 7 v 1 Karygodne spekulacje i nadużycia gu, p. Śiewićrskiego. 

pożar w oddziale selfaktorów. M h r i Ł ^ ^ 
lorlPn « « a , d . 0 m S ; C , , P 0 W 0 . d Ó W " P a l " , S l ? banku: Wacław Szrnitkowski i Mieczys- Banku Narodowej które™ dyrektor 
n,RFR

 8 CKa k °F ' H N , E ! " E N H ,
 O K * o* ' 0 " ław Butler z polecenia prokuratora zo- b . poseł Tadeusz Dymowskl wjSt J 

pizerzucUsięna.dwa dalsze sclfaktory. s l a l i a r e s z t o w J n } . P o pewnym czasie wy .Sali%ejmowej p o w ^ w a ł do w7z?enia 

I . KOBIETA, KTÓRA KOCBII 

I I . AWANTURNICA M I M Ó W li 

B e b e D a n e l s 
J a m e s H a l l 

R i c a r d o C o r t e s 
E s t e r a T a y l . 

w najbliższe] zmian e 

G r a n d K i n ć 

AM** U K . a s z o n o «a<yg«»»ta»*.v« to p u s z c z o n o ich n a w o i n o d c 2 a k a u c j ą p 0 

dzięki działamu sprinklerów. Szkoda 5 0 0 0 ,» 
wynosi kilka tys ?ecy dolarów I jest w ca i fwl ' 
łości objęta ubezpieczeniem. 

Z d o l n y , czy n i e z d o l n y 
Kasa chorych zaleca skrupw 

latność. 

Ostatnio jednak panowie ci znów 
znaleźli się pod kluczem. Przyczynił się 
do tedio właściciel fabryki waty, M. Dre 
zner (Dzielna 10), który zawiadomił wła 
dze 

o nowej olbrzymiej aferze, 

"TrrirTTTTTTTmi irrrxvrinnnnoi 

niezwykły eksperyment Mml 
Godówna, iako zbawienny środek na gruźlicę phi 

Nasz korespondent donosi z Równe-
jaką przeprowadzili dyrektorzy banku g o : Donosił.śmy w jednym z numerów 

grudniowych o niezwykłym ekspery­
mencie, jakiego na samym sobie doko­
na) p. Jan Pawłowski z Klewania, cier-

Zarząd kasy chorych stwierdził, 'ż P r z Y pomocy jednego ze swych urzędm 
teftarze w niektórych wypadkach, na ków. 
Skutek prośby ubezpieczonego kwalifi-l W ostatnich tygodniach na propozy 
kują, gp jako niezdolnego do pracy w 'c i e banku, Drezner zawarł umowę z p ą c y n a o l w a r t ą gruźlicę pluc. Chory, 
wypadkach, gdy ta niezdolność nie jost przedstawicie.em włoskiej fabryki( wio- s ( o s u i ą c metodę belgradzkiego fizjologa, 

kienniczej, p. Guido Crippa (Nowy L Suworyna — leczył się postem i 
Świat 261, na kupno 

kilka wagonów przędzy. 

całkowicie stwierdzona. 
Ponieważ w ten sposób kąsa cho-

rych ;narażona jest na wypłacane świad 
czefr osobom, nezupełnię do tego u-
prawnonym. zarząd kasy chorych po­
stanowił zwrócić uwagę lekarzom i za­
lecić im w ększa skrupulatność przy 
Kwalifikacji zgłaszających s e ubezpie­
czonych, (b). 

B u d u j e m y m o s t y . . . 
UROCZYSTE OTWARĆ ;E MOSTU NA 

WARCIE. 

W dniu 10 s tycnia r. b. odbyło si»; 
przy'udziale władz taństwowycb I sa­
morządowych uroczyste poświeć nie 
nowego mostu na rz. Warcie pod ni. 
Wartą 120 iptr. aUigości. leżącego na 

szosie powiatowej 

nie przyjmował żadnych pokarmów 
przez dni 39., Pijał tylko trzy razy 

Transakcję Ję przeprowadził bank. ktd- ' feniel^źitiance' herbaly 
remu fabrykant złożył, wzam an za to-i 7 h , , , ' c i „ ll Af, y . 
war. który miał otrzymać 2000 dolarów 1

 d / i

 Z y ' * e , c ? ,

c

d z , S , a U m n , e » 
w wekslach i 200 dolarów w gotówce. & % ? ? S T TU P O W Y Ż S Z C ^ K U ' 
Kiedy jednak nadszedł termin wydania ^ J ^ l & S w . ^ * * ? <\0F™SZT* 
przędzy, dyrektorzy banku nie dostar- *±Z% I S ° W y g ąf' 1 u ś " 
czyli Dreznerówi towaru, chociaż przed Z ^ C Z L Z T L ^ *° I f t " ^ 
tem już zdyskontowali jego weksle, do- ' f ^ " / * s w e ^ . c z a s u « , '* *> dm 
puszczone w rezultacie do protestu; T " , * * L S P O D Z , E W A , , ^TJOIY. 

Ten moment wybrał urzędnik banku 1 T y n c z a s e m Ą 0 ™ n i e *e me u-
m a r ł \P.C7. r ^ i n o kir z i ine l i i ip 7jflrrjw. A. Trubaczek (Nowy Świąt 33). do wplą 

tania Dreznera w nową aferę. Oto przy­
rzekając poszkodowanemu interwencję 
celem szybszego dostarczenia mu towa­
ru, Trubaczek zażądał od niego zdvskon 
towania weksli Warszaws iecjo Towa­
rzystwa Budowlanego, mieszczącego się 
rzekomo przy ul. Czackiego 3. 

Chociaż towarzystwo to istniało do-

marł, lecz czuje się zupełnie zdrów. 
P: Pawłowski oświadcza, że od cza­

su ukazania sie notatki o jego tak nie­
zwykłej kuracji, jest zasypywany lista­
mi ze wszystkich stron, z prośbą o po­

danie szczegółów metody głodćwl 
świadczy o dużera zainteresow \i:i 
tym eksperymentem* ze strony ih< 
na gruźlicę pluc Przy tej sposób 
prosi nas o zaznaczenie, jest te 
toda p. Aleksego Suworyna prztb 
jącego w Belgradzie (Serbia 81 Ki 
tina). 

Autor ten wydał o swej me* 
dzieło w języku rosyjskim pt. „Oz 
wlenie gołodom i piszczeiu**. 

Jak z powyższego wypadku *> i 
— istnieją na świecie nawet tiiki 
zór niemożliwości, jak leczenie ad 
rowanych suchotników... długo r * 
głodem. 

Ciekawem jest. dlaczego w F 
nie słychać nic o lekarzach, J$iui 
chcieli bliżej zapoznać' się z mci od 
woryna, zwłaszcza, że glodó|.v ka. ma 
być skuteczną także na wiele irinycł 
chorób, o jakich mowa w wymipoionem 
dziele. 

nowowybudowauej 
Szadek — Warta. 

Po przecięciu wstęgi przez starostę jpiero... w planach T robaczka, nieświado 
sieradzkiego p. -Jellinka i dokonaniu po- my sprawy fabrykant zgodził się na to i 
święcenia,mostu, pr/ez miejscowego ks. znów wyszedł na tem. iak przysłowiowy 
prałata Zajączkowskiego wygłoszono o-
KoiicnościoWe ' przemówienia, w któ 

Zabłocki na myd?e. 
Wyniki "'rewizji przeprowadzonej przez 

rych,p. starosta między mnemi wyraził'dele«ata miń. skarbu, R. Jana Ciesielskie 
•podziękowanie kierownikowi budowy , j j 0 . były poprostu nieprawdopodobne, 
mz. W. Wilczkowi i robotnikom za sta-'Stwierdzono, że dyrekcja banku 
/ranjKi pracę. ; wykradła prywatne depozyty 

Zaznaczyć należy, ke ogólne koszty.na kilka tysięciy złotych, że w portfelu 
• budowy W s p o m n i a n e g o " mostu Z'wkład- wekslowym' brakuje weksli klijentów na 
•kami żelbctonówcmi ! wyniosły 9O;0U0 kilkadziesiąt tysięcy złotych, że gwaran 
zł. i że na pokrycie tej kwoty sejmik o-jqi. udzielanych przez bank nie itsięgo-

"trzymał 3 0 ptoc. dotacji państwowej. wano, narażając przez to kłiientów na' 
'ogromne wrazie „plajty" straty. | 

Celem u c 2 c z e n i a pamięci zmarłego 

RA IZRAELA 1ELSKIEC 
księgo wtloleblego UiMmi sjoagogi przy Al. KoitiDizki w Łodzi 

odprawione zostarie w t^jże Synagodze w niedzielę, dn. 1 2 b m. 
o godz. 11 przed południem 

n a b o ż e ń s t w o £ a t c * & r t e 9 

o czem -zawiadamia i o liczne przybycie uprasz? 

K o m i t e t S y n a g o g i p r z y A l . K o ś c i a s 

Przeciwko karze śm:erci 
świadczą wsp:)tnnien ;a prusk f ego kata, Schwietza. 

C z ł o w e k , k t ó r y w y k o n a ł o r z e s z l o s t o w y r o k ó w ś m i e r c i 
p o p e ' n ł s a m o b ó j s t w o . 

Gdy skoóczył się w Niemczech okres' swojego procederu, opowiadano o nim 
Wrocław.U' samo 
k a t nazw sk em 

nflacj. popułit'4 we 
bójstwo p r u s k i 
5 c li w i e t z. 

Jak w :lu innych s t raci on wskutek 
dcwaluacj peniądza .wszystkie swoje 
oszczędności a państwo, z kt Vego po­
leceni stracił on w c rągu dług ch lał 
więcej jak sto osób nie placło mu w ę-
cej ani feniga. Z nędzy umarła Schwie-
tzowa ż-ona. Kat nie mógł przeżyć utra­
ty żony . i , . ' 
sam na sobie wykonał wyrok śmorcl. 

Po śmierci Schw etza znalez ono po 

że był bardzo czuły dla zw erząt i nie 
potraf łby sikrzywdz ć żainego żj-wego 
stworzenia. Ale w stosunku do skazań­

ców 
był n'eubłagany, 

obowiązkowy i pełen przeświadczenia, 
że postępowanie jego jest słusinc. 

Jako najtrudniejsze w swem życiu za­
dali e op.suie Schwietz w pamiętniku 
swoim scenę 

poczwórnego śc'ęcła, 
wykonanego w Królewcu w 190-1 roku. 

Delikwentami byli- czterej żołnierze, 
robione przez niego notatki. AV których którzy wracając nocą z zabawy, napa 
.>p's^ł saćzegóły wykonanych przezeń dl", obrabowali i dotk^we pob l; cliłop-
wyrpków. No: tki te s t anowi wsirzą- c a . Ws yscy czterej dostali się do wlę-
t a j a c y materiał; I zienia Podczas n'eudanej próby uciecz-

prz3c'wko krrze śmi-rc 1. ' k z a b l u-zędn 'ka więziennego. Sąd ska 
Schwietz wykonał pr eszło 100 wy- 'zał wszys.tk cli czt»rech 

rok''>w e r c . I na karę śmereł. 
Był to prosty czlow'ek z zriwodu Po'anie o ułaskawienie cesarz odrzu-

RTEMK. i-mulo rolrł 'sobie skrupułów ze cił. 

Schwietz, jak to zwykle czynił, w 
noc przed straceniem odwiedź.ł swo cli 
..kljentów". O ile delikwenci do tego 
czasu zachowywali się spokojnie, a na­
wet brawurowali, to z chwilą ujrzenia 
kata 

wpadli w jakiś obłędny szał. 
To ryczeli i hałasowali jak opętani, to 
znowu wpadali w tępe m leżenie po to 

|.tylko, żeby po chwili znown napełnić 
cele dzikim wrzaskom. 

Nad ranem na dz edzińcu więziennym 
ustawiono kampanie wojska. Nic tyle dla 
zapewnienia bezpieczeństwa aktowi eg­
zekucji, ile po. to. aby żołnierze naocz­
nie przekonali się, jakie skufk pociąga 
za sobą przekroczenie obowiązujących 
.przepisów. Był zirhny listopadowy po­
ranek i ustawianie szafotu na ślskiej 
powierzchni napotykało — jak pisze 
Sc 11 w i e i z—n a trud rt ości. 

Pierwszy skazaniec 
wyrwał się z rąk straży, 

.rzucił s !e na z emię, czepiając się wszy-
' stkiego nogami, rękami i zębami. Z wiel-
jklm trudem udało s'ę pachołkom kata 
rzuć ć go na szafot i przymocować rze­
mień ami. Po chwili ryk jego—Jak p,"szc 
Schwietz—' 

„udławił się we własnej krwił" 
Prędko uprzątnięto mieisec kaźni. 

Starto ślady krwi i wyprowadzbiiw 
giego delikwenta. Powtórzyli sfr z 
łem. odmianami scena, jak prz:/ pi 

jszyim. To samo było'przy trkcfciiti 
zańcu. 

Po trzeciej egzekucji 
wielu żołnierzom zrobi to sie n!;<:'u 
Również kilku z pośróJ urze<rowy 
systentów zasłjbło. C-wariV skaz 
był według Schwietza zupełnie ob 
ny i 

egzekucji dokonano *a urny: 
chorym-

W końcu opsu Schw-iz dodaj, 
bie. że mógłby egze v t 'cje takie, 
kontynuować. 

Przerażający Jest opis ściec 
ty. która w decydującym monie 
wała się ką^wi, rzuć ła się na 
utworzyła^ siebe kłębek, w k' 
głowa j**alazła się pomiędzy b 

a udami. 
Tyjió przy użyciu najbrutaitiiej 
iitAiło się ją wyprostować i i/ 
jzafocie. 

Prawdziwość óplsaiiyćlii 
Scliw etza faktów nie hastrwn! 
wątplwości. Kat-autor wsz Jr 
je dokłąłne daiy i nazwiAa. Ni 
nak w notatniku ani jcdnpgo 
współczucia dla łweszczęśliwyy 

file:///p.C7
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|̂ 
b . p r z e m y s ł o w i e c i o b y w a t e l m . L o d z i 

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł w Wiedniu w dniu 13 b. m. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w Łodzi 

z domu przedpogrzebowego na cmentarzu izraelickim w niedzielę, 
22 stycznia o 12-ej w poł. 

O czem zawiadamiają przyjaciół i znajomych pogrążeni w głę­
bokim smutku 

Córka, bracia i siostry. 
Uprasza się o nieskładanie wizyt kondolencyjnych. 

Z p o w o d u śmierc i 

b . p . 

J U L I U S Z A A S C H E R A 
szczerego przy jac ie la i by łego wspó ln ika naszego w y r a ż a m y Córce i Ro­
d z i n i e Jego na jserdeczn ie jsze współczuc ie 

S. Danziger i S 

Urzędnicy kasy chorych 
żądają podwyżki. 

Jak wiadomo, w miesiącu bieżącym 
aktualną stalą sie sprawa podwyżki dla 

i urzędników kasy chorych. 
Jednakie na posiedzeniu zarządu 

sirwierdzono, i* w najbliższych dniach 
wyjaśni sit kwestia podwyższenia pobo­
rów urzędników pfcfetwowych, a ponie­
waż płace pracowników kasy chorycli 
uzależnione. S4 od poborów urzędników 
państwowych, całą tę sprawą postano­
wiono narazić odroczyć. 

To samo dotyczy podwyżki olać dla 
tekarzy kasowych, którzy wystaw-
swe żądania jeszcze w fetopadzic r. ub. 

Dyżury aptek. 
Y)d& w nocy dyżurują następujące 

apteki: N. Epsztojna (Piotrkowska 225), 
M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), 
NL RozetrtAuma (Cegielniana 12). Gor-
itina (Wschodnia 54), J. Koprowskiego 
.(NowKriejska 15). (b). 

i matki 
Przyjaciołom naszym z powodu zgonu ich żony 

B . P . 

Heleny N o s z k o w i e z o w e j 
najgłębsze współczucie wyrażają 

Arnoldowie SzpilKa. 

Serdecznemu koledze naszemu W o d i u w i F ra jmanowi z po­
wodu przedwczesnego zgonu 

b . p . M a t k i J e g o 
składają wyrazy szczerego vspółczucia 

_ _ _ _ _ K o l e ż a n k i i k o l e d z y . 

Jakie były ceny 
na wczorajszym targu. 

Wczoraj na rynkach łódzkich sprze­
dawano: masło śmietankowe 6.80—7.50, 
masło osełkowe 6.50—7 zł., jaja 4—4.50, 
jajka skrzynkowe 3.80—4.20, śmietana 
słodka 2.80—3.10, śmietana kwaśna 3.00 
—3.50, mleko 45—50 gr., kartofle 14—I 
18 gr.. buraki 16—18 gr., marchew 20—I 
24 gr.. kapusta 5—6 gr., groch 1—1.40, 
cebula 50—60 gr., suszone grzyby 16— 
18 zl., kura 5—KTzł., indyk 12—16 zl n 

geś 10—14 zl., kaczka 5—8 zł. (b). 

D z i ś w 
izbowy nie odbędzie się 
W sobotę. 28 b. m. o g 10 w., pierwszy 

Arfysfyczno-bfferachi. 
Wieczór klubowy 
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S M I E R C 
skazał sąd okręgowy Kazimierza Rydzewskiego. 

Skazany zażądał odpisu umotywowanego wyroku, celem złożenia apelacji 

Kazimierz Rydzewski. 

Wczoraj od wczesnego rana przed 
rmachem sądu okręgowego gromadziły 
sie tłumy. Policja czuwająca nad po­
rządkiem na kurytarzu i przed drzwia­
mi sali już o godzinie 10 rano nie wpu­
szczała nikogo do wnętrza, ponieważ 
wszystkie miejsca były zajęte. 

O godzinie 10-cj minut 40 wchodzi 
na sale komplet sędziowski. 

Przewodniczący udziela głosu rzecz­
nikowi oskarżenia publicznego, prokura­
torowi dr. Markowskiemu, który wy­
głasza przeszło czterogodzinne, świet­
nie opracowane, przemówienie. 

Mowa prokuratora. 
Prokurator przedewszystklera po­

wraca do rozprawy doraźnej i stwier­
dza, że nie wyjaśniła ona całkowicie 
strasznej zagadki ze względu na sprze­
czne zeznania aliblstów, którzy bądź co 
bądź kwestionowali winę Rydzewskie­
go. 

Nawet i obecna rozprawa, według 
słów dr. Markowskiego, na pierwszy 
rzut oka niezupełnie rozwiązała ponurą 
tajemnicę morderstwa ś. p. prezydenta 
Cynarskiego. 

Nowa koncepcja. 
Prokurator stwarza zupełnie nową, 

niezwykle ciekawą koncepcję zbrodni, 
będącej wynikiem akcji całej 

zbrodniczej bandy. 
Hipotezę tę nasuwają przedewszy-

Btkiem zeznania Grochowiny, woźnej 
związku nauczycielskiego, która była 
jednym z najważniejszych świadków 
oskarżenia. Grochowina twierdziła bo­
wiem na obecnej rozprawie, że prócz 
dwócii osobników, wywierających wra­
żenie robotników, widziała jeszcze ja­
kiegoś 
tajemniczego mężczyznę o Inteligent­

nym wyglądzie, 
w białym szaliku. 

Zeznania te nasuwają przypuszcze­
nie, żc był również trzeci sprawca zbro­
dni, któremu udało się całkowicie za­
trzeć za sobą ślady. 

Koncepcję zbrodni zbiorowej po 
twlerdzałyby jeszcze zeznania nadko­
misarza Wcyera i aspiranta Lutostau-
skiego, którzy stwierdzają, żc doniósł 
im jeden z lokatorów, jakoby w kilka 
godzin po zbrodni 
kilku robotników przebierało się w klat 
ce schodowej domu przy ul. Andrzeja i. 

Nadkomisarz Izydorczyk zeznawał, 
żc Walaszczyk w kilka chwil przed 
straceniem, gdy stał już przed słupem, 
zawołał: „Ludzie, darujcie mi, ja tego 
nic zrobiłem z własnej woli". — 

Ta obca „wola" — to przedewszyst-
kiem Rydzewski — stwierdza dr. Mar­
kowski. 

Zeznania poszczególnych świadków 
rzucają niesamowity cień na całą spra­
wę. 

Prokurator, rozważając dość szcze­
gółowo koncepcję zbrodni zbiorowej, 
oświadcza, iż bez względu na to, czy 
tąd przechyli się do tej koncepcji, czy 
też nic, 

sytuacja Rydzewskiego nie ulegnie 
zmianie. 

Walaszczyk, przcslychany w roli świad 
ka w kilka godzin przed straceniem, ani 
tia włos nie zmienił swych zeznań. 

— Gdybyśmy nie wiedzieli, że zez­
nania swe czeroie z faktów życiowych, 

to musielibyśmy przyjąć hipotezę, że 
jest to człowiek 

o wielkim talencie literackim. 
Omawiając szczegółowo zeznania 

Grochowiny prokurator stwierdza, że 
mimo, iż świadek ten na rozprawie mó­
wił, iż nie poznaje Rydzewskiego, jed­
nakże nie ulega wątpliwości, iż w bra­
mie widziała oskarżonego. Przede-
wszystkiem stwierdza bowiem, iż ów o-
sobnik o wyglądzie robotniczym był 

w szarej marynarce. 
Wszak Rydzewski, siedząc w areszcie 
przy urzędzie śledczym, zwierzył się 
przed posterunkowym Gładkim, że w 
bramie ujrzał jakąś kobietę, która praw­
dopodobnie zapamiętała go. Nie ulega 
wątpliwości, że oskarżony odrazu do­
myślił się, w jakim celu przyszła do nie 
go policja. Nawet jesro najbliższa rodzi­
na przyznała, że powiedział: 

„Pamiętajcie, ja w czwartek 
pracowałem". 

Policja zaś stwierdza kategorycznie, że 
nie mówiła oskarżonemu, dlaczego go 
aresztuje. 

Sam sią przyznał. 
Rydzewski w policji szczegółowo o-

powiedział o okolicznościach, w jakich 
została dokonana zbrodnia. 

— Czy to przyznanie się miało być 
przypadkowe? Nigdy w życiu. Wszy 
stkie szczegóły zgadzają się z zeznania­
mi Walaszczyka. Rydzewski podał plan 
sytuacyjny, rozkład domu przy ul. An 
drzeja 4 i wspominał o włamaniu do skle 
pu Kutnera. Tutaj wprost dostarczył 
dowodu przeciwko sobie. Powiedział, 
że kłódkę porzucił 

w bramie z prawej strony. 
Tam ją właśnie znalazła córka dozorcy 
domu. Prokurator stwiefdza, żc Ry 
dzewski pierwotnie zeznał, że gdy ocze 
kiwali na ś. p. prezydenta, Walaszczyk 
dwukrotnie udawaj się do ubikacji. 

Walaszczyk dopiero później potwier­
dził ten fakt. 

Nie ulega wątpliwości, że historja z 
biciem jest czczym wymysłem. Walasz­
czyk nawet przed śmiercią nic .wspomi­
nał o tem, że zeznawał pod przymusem. 

Przed sądem przesunął się szereg 
policjantów, wobec których Rydzewski 
się zwierzał. 

Nie trudno jest wyobrazić sobie je­
go ówczesny stan psychiczny. Nurto­
wał w nim niepokój, niepewność o dal­
sze losy i odczuwał potrzebę zwierze­
nia się przed kimś z swych udręczeń. 
Osadzono go w oddzielnej ccii, to też nie 
mógł się z nikim porozumieć. 

Policjant - dozorca odniósł się doń 
całkiem po ludzku, częstował go papie­
rosami, rozmawiał z nim. 

Rydzewski doszedł więc do następu 
jącego wniosku: 

— Jeśli on tak zc mną rozmawia, to 
mogę go traktować 

nic jak policjanta, lecz jak zwykłego 
człowieka. 

I opowiada Gładkiemu, żc umawiał 
się z Walaszczykiem w wigilję zbrodni, 
żc w dniu morderstwa spotkał się z nim 
na Placu Wolności, a w bramie domu 
przy ulicy Andrzeja 4 widziała go jakaś 
kobieta. 

Gdy poraź drugi widział się z Gład­
kim, miał doń pretensje, że nie powie­
dział, iż grozi mu sąd doraźny. Poste­
runkowy uspokoił go, że najwyżej do­
stanie osiem lat. 

— Zgodziłbym się już na 12 lat! — to 
są słowa oskarżonego. 

Sprzeczne zeznania. 
Posterunkowemu Gordonowi oskar 

żony powiedział, że wracał po morder­
stwie przez plac Hallera (skrót drogi z 
Andrzeja na Polesie Konstantynowskie). 
Posiada to dla sprawy niezmiernie wa­
żne znaczenie. 

Gdy cofnął swe zeznania i posterun 
kowy Wojcieszko odprowadzał go z po­
wrotem do aresztu, rzekł doń: 

— Czemu ty kręcisz znowu? 
— Chodź do sędziego śledczego, po­

wiem teraz prawdę — odparł mu Ry­
dzewski. 

Sędziego śledczego już nie było 
Gdy nazajutrz przyszedł doń sędzia 

śledczy, oskarżony już się nie przyznał. 
Rozmyślił się. 

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia prokurator analizuje, w jaki sposób 
Rydzewski walczył o swoje alibi. 

Na rozprawie dor^nej — 
nic sobie nie p zypomlnał. 

Badany wkrótce po rozprawie przez 
sędziego śledczego, zeznał bardzo ską­
po. Później dopiero twierdził, że pra­
cował krytycznego dnia przy jadalni. 
Wizja lokalna wykazała, że był zupeł­
nie inny rozkład prac. 

W dniu 5 lipca prosi o ponowne prze 
słuchanie. Tym razem zeznaje Już przed 
sędzią śledczym bardzo szczegółowo, 
operuje godzinami i ustala dokładnie 
miejsce, gdzie pracował. Na przewodzie 
sądowym opowiada o krytycznym dniu 
jeszcze bardziej szczegółowo. 

Należy więc stwierdzić nader cieka­
we zjawisko — w miarę, gdy oddala się 
dzień 14 kwietnia — ma 

coraz lepszą pamięć. 
Nie nlega wątpliwości, iż „edukacja" os­
karżonego odbywała się w więzienia. 
Przy pomocy „grypsanek" porozumie­
wał się ze światem zewnętrznym, wię­
źniowie, fachowi recydywiści, dawali 
mu odpowiednie wskazówki. 

Donżuan z Bałut. 
Tutaj prawdopodobnie doradzono mu, 

by zeznawał na sądzie, że przychodził 
wprawdzie do Walaszczyków, lecz 

nie do Adama, a do jego żony. 
A więc: „Donżuan bałucki", ofiara 

zdradzonego męża, który przez zemstę 
„wrobił go" do sprawy. -

Zeznania Waiaszczykowej, Altma 
nów, rodziny Rydzewskiego, Aniołkie 
wicza wystarczają w zupełności, by o-
deprzeć kłamliwą opowieść oskarżone 
go o „miłosnym stosunku". 

Faktem jest, że był w bardzo zaży 
łych stosunkach z Walaszczykiem, gdyż 
nawet wspólnie z nim chodził do pośrc 
dników mieszkaniowych. Rydzewski i 
Walaszczyk to byli orzyjaciele. 

Oskarżony nie chciał wykonać zama 
chu na posterunkowego Altmana bez 
Walaszczyka. 

Prokurator podkreśla fakt, iż oskar­
żony 

miał zaledwie 18 lat, 
gdy chciał zamordować posterunkowe­
go. 

— Ten człowiek nie bawił się w dro­
bne sprawy — mówi rzecznik oskarże­
nia publicznego — dla niego zabić czło­
wieka, to błahostka! 

Ahbiści kłamią. 
Ważne jest, że zamach na posterun­

kowego Altmana pod wielu względami 
przypominał napad na ś. p. prezydenta. 
I tutaj kilku osobników z nożami czato­
wało na swa ofiarę w klatce schodowej. 
Altman wiedział jednak od Walaszczy­
ka o planowanym napadzie i dzięki te­
mu _ 

uniknął niechybnej śmierci. 
Zeznania całego szeregu świadków w 
zupełności wystarczają, by odrzucić 
całkowicie wszystkie oświadczenia ali­
blstów. 

Prokurator miał początkowo wraże­
nie, że alibiści — to kategorja świad­
ków, którym nie dopisała pamięć. Mieli 
bujną wyobraźnię i wicie rzeczy im się 
nie zdawało. 

Z rozprawy obecnej wyniósł jednak 
przekonanie, żo wszyscy 

kłamią świadomie. 
— Nad zeznaniami alibistów unosi 

się ta^ponura zagadka, o której już mó­
wiłem na początku — stwierdza dr 
Markowski. 

Wywiadowca Fclicjaniak na podsta­
wie otrzymanych informacji stwienka, 
że istniała ztriowa, ua czele które/ stał 
Wdowiak. Osobnicy ci komunikowali 
się w knajpie przy ulicy Ogrodowej, 
gdzie odbywali 

poufne konferencje. 
Zbieranie składek dla Rydzewskiego 

— to nic jest dowód solidarności, ani mi­

łości chrześcijańskiej. Rydzewsl i pra­
cował na plantacjach miejskich zaedwie 
dwa dni. 

—- Czy w tej pomocy materjał tej »» \ 
ma refleksu tej potwornej zagadaj? 
pyta prokurator. — Zaledwie jed<n z'k-'\ 
libistów, Stoliński, który obecnie nięraa 
zajęcia i utrzymuje się z zapomój, niu 
wsypał się na rozprawie- Ten upc 
mowany młodzieniec, w eleganci* in< 
trze, w lakierkach, miał odegrać bardzo 
małą rolę. Powiedział tylko, żę przy- -
szedł o godzinie 10-cj minut 20 i widzlaJ ! 

Rydzewskiego. 
Wszyscy alibiście trzykrotnie, a pa 

wet czterokrotnie zmieniali swe ; e.. 
nla u sędziego śledczego, a niez>!c: 
od tego znów inaczej rwicrdzi'i i roz­
prawie, świadczy to o tem, że ;:ezna- ,; 

nla ich były oderwane od rzeczj vi 
ści i to właśnie powodowało 5 nr/ c -
Sci. 

W dalszym ciągu swego prv.er %y. 
nia prokurator drobiazgowo r lfeuje 
zeznania wszystkich a'ibi.-•'' kreili 
plan sytuacyjny plantacji na Polesiu i 
dowodzi, że poszczególne oświadczenia 
tej kategorji świadków są 

pełne niewątpliwych sprzeczności 
Charakterystyczne jest, iż u Sędziego 
śledczego żaden z nich niemal n'c mó­
wił, iż z Rydzewskim zapoznał się w, 
chrześcijańskim związku zawód nvyny 
a na sprawie wszyscy w ten sposób ze­
znają. 

'— Nadkomisarz Weyer otrzymał 
konfidencyjną wiadomość, że pomocnik 
kierownika robót plantacyjnych Hrdina 
dokładnie wie, co robił Rydzewski kry­
tycznego dnia, lecz nie może mówić, 
gdyż 

zagrożono mu śmiercią, y ^ - y ^ i 
Na rozprawie rzeczywiście u jaw n.te się, 
że Hrdina dużo wie, lecz oba\ la się 
mówić. 

O godzinie 2 minut 30 sąd r ^łasza 
przerwę do godziny 5-cj min. . ' \ 

Po przerwie. 
Po przerwie w dalszym, ciągu fumy 

robotników obfccgaaą smach .s- vowy. 
Posterunki policyjne kontrolują cYklad* 
nie wszystkich wchodzący: -
jąc jodynie osoby powołanie i iv;edswj 
wicieli prasy. 

Zarządzenie to wyiwyłahe ^ i^tało 
przepełnieniem sali rozpraw. a na­
jęta jest do ostatniego ,uiiejsca. 1 ustroi 
nerwowy, wyczekujący w dalszy .i-cią-. 
gu. Mimo nieobecności ua sali k rapie*: 
tu sądziowskego, "ie słychać wogi ;c rtv 
mów. Od czas* do czasu rozle ;a *,« 
jakiś szept \ momentalnie ciclm;< 

O godjynuc 4.55 wprowadzań la sw 
lę oskarżonego. W jego stanie ttchor 
wyp» 

nastąpiła pewna zmiana. 
Nie jest on już tak spokojny, jak c ^ 'ch-
czas. Siada z opaszczoną głów? Wod-
Piera się ręką. Ponuro patrzy Piz cl 
bie. , , M-t 

Punktualnie o godz.5 Je.i wkra 
salę komplet sędziowski i po cuw '•'.. 
kurator rozpoczyna dalszy ciąg i> •« 
wlenia: 

Na skrzydłach stra ha. 
—Mimo. żc zeznania świadków w, 

takiej formie i z h<ńi sprzeczne >ctun? 
jakie przcdłożyłei?' w pierwszej c/ 
swego p rzemówi ła "ic mogą p>.Wa­
żyć tezy ostrzenia, spostrzeżenia 
świadków-alifbstów muszą być w/cl'-
minowane 7 tej sprawy. 

Nie podstawiają 0 , , e mocy. 
Jakż^ ustosunkować .się do zeznał 

tych świadków, którzy widzieli Rydze* 
skUŹO na apelu o 8-ej, a później fto I 
T> zagadkę rozwiązuje najbardziej 
< najwyraźniej sam oskarżony. W swych 
poufnych zwierzeniach przed ii.isi."jv 
kowymi Rydzewski twierdził, 't 
„urwał się z roboty, nikt tego ale im-

ważył", 
a gdy wyrwał się z rak policias TA PR% 
zbiogu ul. Kościuszki i Andrzeja, 

„tak biegłem, aż kurz leciał'. 

(Dalszy ciąg na str. ° »£. 
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N A I E R C 
skazany został Kazimierz Rydzewski. 

• Śledztwo miało w tym kierunku jed-
6 zadanie. M:alo zba lać czy te zezna-

•"iŁ odpowiadają rzcczyw stości. 
Cóż śledztwo w tym kierunku do-

itonało? Stwierdzono przez św. Felicia-
;a. żc droga rxl Andrzeja na Polesie 

37 m nut 
arna droga przez plac Hallera trwa 

tylko 31 minutę. Jeśli się biegnie, można 
!ą tu zobvć w 25 m nut. 

Ale Fełicjainak badał t^lko drogę 
ipo^niając swój obowiązek a Rydze w 

v Błoi leciał 
na skrzydłacah strachu. 

Świadkowe Kurowski i Styczyński pa­
trzyli na zegarek "w chwili odiazdu wo-
m z Polesia i stwierdzili, że była godzi­
na 11.15—11.20. w każdym razie PTzcd 
11.30. Seweryn ak twierdzi że w 20 m**1-
<x> otJeźdz'e wozu udał sie do szpitala 
św. .łózefa. Szedł 40 minut | g-dy tam 
zaszi Ił, spotkał nadjeżdżający wóz. Fe-
Bcja ak stwierdza, że przebył tę drogę 
(jl . .gu godziny. Zeznań a więc zga-

• się. Należy tedy uważać, że wóz 
hał z Polesia o 11.20- Mógł więc 

Rj ;/ wski śmiało zdążyć na miejsce. 

miąższe przestęostwo 
Prawne kwalifikacje przestępstwa 

zarzuconego Rydzewskiemu są uzaśad-
n :one. świadkowie Wojewódzki i Grosz 
Jcowski jak również dokumenty dołączo­
na do sprawy, wyraźnie głoszą, że do 

i obowiązków prezydium magistratu na-
k.ty przyjmowanie wszystkich etato­
wych pracowników. PrezydentCynarski 
więc padł z rąk Walaszczyka i Rydzew­
skiego w chwil' pełnienia przez niego o-
bowiązków służbowych, a wlaśc.w :e 

.przez wykonywanie tych obowiązków, 
ł dlatego Rydzewski związany jest z 
Walaszczykiem artykułem 51. 

x Je$!i będą się panowe sędziowie za-
łrtauAWłać jaką karę wymierzyć Rydzew 
afciemu, to proszę uprzytomnić sobie 
bt 
rabójsłwo, jako przestępstwo Jest naj-
rarowfej kwalifikowane I naisurowlej 
karane we wszystkich kodeksach świa 

ta. 
Spn wca fizyczny mordu został o-

jądzon; 1 stracony. Rydzewski Jest 
Współsprawcą fizycznym, ale całym 

sprawcą intelektualnym. 
Walaszczyk stał o całe niebo wyżej, 

okazał skruchę, przyznał sie i cheał się 
^powiadać. A gdy w krytycznej chwil 
leciał.?'*? cofnąć, 

solno iy mu latały przed oczyma", 
R^ylzewski do tego nie dopuścił. 

!!, I bardziej winien jest Rydzewsk' 
aniżeli Walaszczyk. Tamten dz ałał w 
pv„zucv i pewnej osobistej urazy. W sto­
sunku o o Rydzewskiego tego niema, 

oą m'ał prace, prace dobrze płatną. 

Karv śm erc*. 
Ale Rydzewski to zbrodniarz uro­

dzony, t"> człowiek który na zabójstwo 
łdric tak, jak inny na wypcie kieliszka 
wódki. Społeczeństwo ma prawo doma­

g a ; s<ę by go 
m*eto z pośród Jego szeregów. 

Vrr/Huł 15 przepisów przechodnich 
ner>ełniejsze prawo spełnienia tych 

:A społeczeństwa. I ta okoliczność 
isi zaważyć, że spólsprawca stojąc 

wyżej zastał na mocy wyroku stracony, 
i A by? wszak tylko of arą w rękach 
Rydzewskiego. Dowodem tego stosu­
nek jeno do posterunkowego Altmana 
Bał on się chodzić z jego żona. bv sic 

nie narażać Rydzewsk emu tak dalece 
był pod jego wpływem. 

Jeśli była szajka, to tembardziej na­
leży się kara jeśli zaś mord indywidual­
ny to przypomnijcie sobie panowie sę­
dziowie że 

Rydzewski mordował dla samego 
mordu. 

1 dlatego ja, najzimirejszą krwią i 
w pełni poczuciu swego obowiązku uno­
szę o wymierzen e Rydzewskiemu 

kary śmierci. 

Mewa obrońcy. 
Mowa prokuratora uczynna kolosal­

ne wrażenie na sali. Po kilku chw iadi 
irłuchej ciszy zabrał głos obrońca ad w 
Hartman. 

—Rydzewsk' przyznał sie na śledz­
twie do udz atu w zbrodni, ale tłuma­
czył to później tem. że go bito Nie wiem 
czy tak było w istocie, ale przeświad­
czony jestem, że działał pod newną pre­
sją psychiczna. 

Proszę, sobie wyobrazić czyż jest 
coś bardziej bezbronnego od człowieka 
w więzieniu? Zestawmy te elementy, to 
uczucie człowieka bezbronnego i świa­
domość, że go oskarża o udział w zabój­
stwie człowiek który się do tego zabój­
stwa już przyznał. Jest to w elka presja 
psychiczna. A dalej należy zważyć, że 
wyznaczony był sąd doraźny, a więc ba­
dający urzędnicy śpieszyli się, była pew 
na natarczywość w ich pytaniach, któ­
re z góry mogły zawierać w sobie od­
powiedź. 

Pocóż bowiem miał s ę przyznawać? 
Jeśli ktoś popełni drobne przestępstwo 
—przyznaje się. Ucząc na złagodzen.e 
kary. jeśli jest w matni, jeśli pokazują 
mu zakrwawiony łachman i pytają: „Tyś 
to zrobił" ̂ -przyznaje s ę. bo nie może 
zaprzeczyć. 

A Rydzewski? Przecież przyznając 
sie. z góry skazywał się na pewne osą­
dzenie. 

pocói w*ęc miał się przyznawać. 
A więc działaj w tym wypadku pod pre­
sją psychiczną. Podczas badania przez 
sędz ego śledczego obecną była policja, 
czyż mógł zeznawać inaczej? 

Proszę sobie wyobrazć, że generał 
przyjeżdża w wojsku na inspekcję Zda­
rza się, że pvta, czy żołnierze nie mają 
jak'chś skarg. Faktem jest że mają i 
może wiele nawet, a jednak nigdy nie 
wysrąpią. Przyczyna bardzo prosta: 
Generał pójdź >e sobie, a kapral zosta­
nie. 

Nastąpił w Rydzewskim pewien mo­
ment załamania, gdy się dowiedział, że 
pójdzie pod sąd doraźny. Krzyknął 
wówczas ..Jakto. ja za rękę trzymałem 
1 za to doraźny? A więc powołam świad 
ków". 

Zeznania W/alaszcz\ka. 
Rydzewski ne wypowiedział tu peł­

nego zdania. Był to tylko skrót. Posta­
nów ł on odrazu odwołać swe zeznania, 
po przejściu z urzędu śledczego do wię­
zienia. Zląkł się więc że mu nie dadzą 
się wytłumaczyć, że jakto „on przcc.eż 
zeznał, że trzymał tylko za rękę za 
to ma pójść pod sąd doraźny"? 

A w celi i><jy robił poufne zwierzeń a 
policjantom, zainteresowało go. czy fak 
tycznie pókizie NO i sąd doraźny Pytał 
ich o to. a om zupełnie naturalnie popro­
sił , by m powiedział co zrobił aby mo-
gl : skwal fkowąć lego przestępstwo. 

Opowiadał im Węe to do czego się 
nrzyznał. Onow ;adał, b \v możo wiece' 

( D o ' O ń c z e n e . ) 
jeszcze. Ale policjanci w więz!cn'u bar­
dzo dobrze się z nim obchodzili CKęstOT 
wali go papierosami. On wszak pocho­
dzi z niz n społecznych na które zwy­
kle nie zwraca się uwasrii by? więc ura­
dowany tem, że go wyróżniają i zapra­
gnął poprostu przechwalać się nieco. 

Pozwolę sobie zwrócić uwagę na 
pewną charakterystyczna okol !cność. 
Dlaczego, przyznając s ę do popełnienia 
zbrodni. Rydzewski poiawał niepraw-
dz we szczegóły. Miał być nóż. łom. 
Ani noża. ani łomu nie znalezJono. Mó­
wił że złapał K O iakiś poHcIant. Policjan­
ta n e odszukano. Dlaczego? Bo go wo-
gólo nie było. 

Jakie mogły być pobudki obmowy 
Walaszczyka. Znali się oni bardzo daw­
no. Wiele rozmawiali o swei wspólnej 
nędzy. Odgrażali się na domn emanych, 
ich zdań em, sprawców tęj nędzy. I oto 
Rydzewski otrzymał posadę, a Walasz­
czyk pozostał w biedzie. W takich wy­
padkach rodzi sie uczucie żalu. I dlate­
go właśnie na mego wskazał Wa'isz-
czyk przedstawiając równocześnie 'e-
b e jako bezwolne narzędzie w rękach 
Rydzewskiego, licząc w ten sposób na 
stworzenie okoliczności łagodzących. A 
może czując się w niebezpieczeństwie 
ohciał mieć kogoś koło siebie. To. in­
stynkt! 

Dlaczego powtórzył swe zeznania 
przed straceniem? Poprostu nk zdawał 
sobie sprawy że to już koniec. A mo­
że myślał, co jest bardzo prawdopodob­
ne, że ważne zeznania, jakie składa od­
roczą egzekucję, że będzie on potrzeb­
ny do sprawy Rydzewskiego, a w ęc bę­
dzie mus al żyć. 

A gdy przed śmiercią krzyknął: 
„Darujcie rai Indzie, ja tego nie dokona­
łem i własnej woli"—nie myślał o Ry­
dzewskim lecz o swej strasznej nędzy, 
która go do popem enia zbrodni skłoniła. 

Brok aowodów. 
Czy to nie ciekawe że 

czterech ludzi stało przed bramą i wi­
działo wybiegającego tylko Jednego o-

sobnlka? 
Dr. Sołow :ejczyk mówi. że 15 se­

kund po dokonaniu mordu był Hiż na 
dole. mus ałby więc zauważyć Rydzew­
sk ego gdyby ten nie wybiegł. 

Dalej-alibiści. Nie ulega wątpliwości, 
że mówą prawdę. G yby nawet Ry­
dzewski dokonał zbrodni mógł być na 
Polesiu najwcześn ej o godz. 11.06 Wóz 
wyjechał o 11.10 Czy mógł on w ciągu 
czterech minut tak s ę urządzić, by 
sprawiało wrażenie, jakby normalnie na 
tym miejscu pracował? Byłby to fak­
tycznie niezwykle zdolny człowiek., 

Uważam tedy. że 
oskarżenie nie zostało całkowicie udo­

wodnione. 
że niema podstaw do skazania i z tego 
względu oskarżony powinien być un e-
witiniony. 

Po przemówieniu obrońcy, przewod­
niczący udziela głosu oskarżonemu. 

Rydzewski wstaje W dać. że przygo 
tował się do przemówienia, gdyż zaczy­
na je z patosem oratorska swadą. Po 
kilku jednak zdaniach już zaczyna się ją­
kać I przemówenia nie kończy. 

DsfaWe rłowo. 
—Wysoki sądzel Przyszła do mn'e 

policja i aresztowała mnie. Zaw ozła do 
urzędu. Tam Wysoki sądzie, powie­
dzieli żeby s''ę przyzaiać. Proszę sadu 

jak ktoś tu z publiczności złape za to­
pór i rąbać będzie w ten stół. wióry bę­
dą leciały. Tak samo jak mme bill, to 
musiałem mów.ć. I jako, że jestem nie­
winny, jako że mn e komisarz Weyer 
zmusił... proszę o uniewinnienie... jako 
żc jestoni niewinny... 

Sąd udaje się na naradę. Rydzewski 
stoi jeszcze kilka chwil, jakby n e uświa 
damial sobie, że już niema do kogo mó­
wić... Ciężko pada ua lawę. chwytając 
ręką za głowę. 

Jest bardzo blady. Nerwowo ogląda 
się dokoła. Wtulony w kąt lawy, rnart* 
wym wzrokiem wpatruje się przed sie­
bie. 

Po kilku minutach zapanowuic jednak 
nad sobą. Zaczyna się znów śmiać we­
soło. Ale krótką tytko chwilę. Przez ca­
łą przerwę siedzi ponury, podpierając 
głowę ręką. Bardzo ozęsto wychodzi' do 
ustępu. 

Na sali nerwowe wyczekiwau e. Wi­
dać u wszystkich poważny i skupiony 
nastrój Narady trwają od 6.30 do godz 
8.45 

WyroH. 
O godz. 8.47 rozlega sie dzwonek 

Sąd wchodzi na salę. Cisza tak wielka, 
iż słychać miarowy dźwięk zegara za­
wieszonego na śc anie. Wszystkie oczy 
wpatrzone w przewodniczącego, który 
czyta wyrok. 

Rydzewski pStrzy nieruchomo w 
ziemię. 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLI-
TEJ POLSKIEJ SAD UZNAŁ KAZIMIE­
RZA RYDZEWSKIEGO LAT 22. SYNA 
FRANCISZKA i NEPOMUCENY WIN­
NYM DOKONANIA W ZMOWIE ZA­
BÓJSTWA NA OSOBIE PREZYDENTA 
M. LODZI. W CHWILI SPRAWOWA­
NIA PRZEZ NIEGO OBOWIĄZKÓW 
SŁUŻBOWYCH I POSTANAWIA NA 
MOCY ARTYKUŁU 15 PRZEPISÓW 
PRZECHODNICH SKAZAĆ GO NA KA­
RĘ ŚMIERCI. WYROK UMOTYWO­
WANY OGŁOSZONY BĘDZIE DNIA 
28 B. M. 

Na sali rozlega się jakby zdław'ony 
okrzyk kijku osób. Wszystkie oczy 
zwracają s.ę na Rydzewskiego. 

Oskarżony, blady jak kreda, wpatru­
je s ę w przewodniczącego. Na twarzy 
jego maluje się jakby zdziwienie. 

Gdy przewodniczący kończy czyta-
n e wyroku. Rydzewski odzywa się do­
nośnym głosem: 

— PROSZĘ O ODPIS UMOTYWO­
WANEGO WYROKU. 

Przewodniczący: — Dobrze. Dosta­
nie. 

Rydzewski spokołn'e siada na ławie 
i ogląda się dokoła. Potem już zupełnie 
opanowany, czeka na wyprowadzenie 
go. 

Ławę oskarżonych otacza 6 funkcjo-
rrarjuszy pohej. Po opróżnień,u sali 
przez publiczność skazanego wyprowa­
dzają do karetki. Odjeżdża do więże­
nia. 

Po upływie 10 minut gmach sądu c-
pustoszał zupełnie. 

Sprawozdawca nasz wracał z sądu 
tramwajem z ojcem skazańca. Franci­
szek Rydzewski był bardzo blady, 
trząsł się. Rozpytywał wszystk ch do­
koła, czy synowi jego przysługuje ape­
lacja... _ d b . - -

O s t a t n i e 2 d n i : 

Wiellcd u r o c z y s t o ś ć d l a 
mii ś n i k ó w k i n a ! 

fi/* 

1 3 

Obrać, któr- p o r u a c ł cały Swiati — — P r z e w r ó t w kinemato<irafJti — — P o t e t n e arcydzie ło p. t. 

„SZATAŃSKA SYRENA" 
W rntach głównych: § %Mf J & RKFI O WS T T D ŚT% \m\M 1 a T * T E * uduchowiony amant 
— władca ekranu — • « *YM 11 Km U H \mW W W • mim — doby obecnej — 

1 na|piękmei>ze artystki francuskie 
M-LLE J O S P A N N E i CLAIRE DE LOREZ. 

Bajońskie sumy rzucono na przepych i deko< qc tego hi nu. Taiemmcze zaręczyny. — Zburzone szczęście. — Noc zemsty 
i zbrodn. — Za*iutny szał zmysł)*. 

Dziś I jutro ceny miejsc na 1 szy seans od 6 0 g r u s z y . _ Orkiestra pod dyr. R. K a n t o r a . 
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S A U L M A R G U L I E S 1 
prezes zarządu Starzyckiej fabryki wyrobów sukiennych H 

Z. Bornstein Sp. Akc. w Tomaszowie. I 
Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł w Warszawie H 

dnia 2 0 stycznia r. b. przeżywszy lat 65 , o czem zawiada- W 
miają pozostali w nieutulonym żalu H 

Zona, dzieci i rodzina 1 
0 dniu pogrzebu w Tomaszowie nastąp! oddzielne zawiadomienie 

B . P . 

M A R G U L I E S 
prezes zarządu Starzyckiej fabryki wyrobów sukiennych 

Z* Bernstein Sp, Akc. w Tomaszowie 
zmarł dnia 20-go stycznia r.b. 

W zmarłym tracimy prawdziwie zacnego i niestrudzo­
nego szefa. 

Cześć Jego pamsęti! 
Personel i majstrowie 

sfarzychiel fabryki wyrobów sukiennych Z. Bornstefn Sp. Akc. 

Dziś u p ł y w a termin 
ubezpieczenia prac. umvsłowych. 

Z dnem dzisiejszym upływa termin 
zgaszeń do kasv chorych w ceiu ubez­
pieczenia praco wrtfkÓNy umysłowych. 
Odnośne formularze nabywać można w 

..kase chorych i w lecznicach oraz w od­
nośnych" organ zacjach gospodarczych 
za zwrotem kosztów Szczególnie dokła­
dnie należy wypełnić fc/niularz Nr. 1 dla 
każdego: pracownika . umysłowego w 
dwuch egzemplarzach. 

Na formu'arzu Nr. 2 należy wymie­
nić podług alfabetu wszystk ch pracow­
ników umysłowych zatrudnonych w da-
nyrm przedsieborstw.e z podań cm płacy 
zasadn czej i podstawowej oraz wysoko­
ści stawek ubezpleczoiiiowych przygo­
towanych do potrąceń a rnianow cie 8 
proc. na rzecz ubezpieczenia emerytal­
nego i 2 proc. na wypadek braku pracy. 
Na formularzu Nr 4 należy po:'ać tych 
pracowników którzy od ubezpieczenia 
są zwolnień, względnie, według art. 5 
t 6 ustawy ubezpieczeniowej mogą sta-

.rać s e o zwo'n:en ;c. 
Do powyższych należą pracownicy, 

którzy ukończyli lat 60. lub nie mają 
lat 16 pracownicy prawie niczdo'!n do 
pracy (ponad 50 nroc.) pobierają eme­
ryturę, zas łki są. krewnymi pracodaw­
ców I t D . Jak sie dowiaduiomv wsku-

Z rewolwerem w TĘCO 
prosił bandyta o pros/ek na ból głowy. 

a, gdy właścicielka składu spojrzała na 
•niego pytającym wzrok er* ' chciała pie­
niądze schować do szuflady nieznajomy 
svjał z k es'cmi rewolwer ' skierowaw­

szy go w jej stronę ponow'ł prośbę swą 
w niemniej grzec ny sposób. 

Przekonawszy się Iż ma przed sobą 
b;INDVTP n. Czertok wręczyła mu trzy­
mane w ręce 18 zl. bandyta schował 
spokojnie p eniądzc do kieszeni, poczem 
wciąż tak samo grzeczn.e poprosił wła­
ścicielkę składu o 

pro«-eV na ból głowy. 
Otrzymawszy go, zapłacił 20 gr. i zło­
żywszy p. Czertok elegancki ukłon po­
wiedział jej . Dowidzenia" i wyszedł. 

Dopero po urolywic paru minut po 
jeco wyjściu ocknęła s ę p. Czertok z 
osłupienia i wszczęła alarm. 

O uchwałym napadzie powadomb-
no wydział śledczy. Na m :ejsce przybył 
naczehrk wydzału ś l jdcego p nadko­
misarz Weyer oraz kierownk 1 brygady 
śledczej p. asp'rant KI'mok. któ--" w 4 -o -

łódzkich nie uskutecżirło ich wobec j żyli cnorg>zne dochodzeni" w celu uje-
c?ego czyn one są starań a abv term n c a bandyty gentlemana.' (p). 
składania zgłoszeń został nrzedtlużony.l 

Nie przebrzmiały jeszcze echa napa­
du na sklep kolonjalny przy ulicy Na-
WTOI 43, gdy oto w dniu wczorajszym 
miał m ejsce nowy napad bandycki tym 
razem na skład apteczny Marii Czertok 
przy ulicy Wólczańskiej 78. 

Ody o godzn e 7 m'n 30 w :eczorem, 
po zamknięć u skład" Maria Czertok 
znajdowała się sama w składzie, zajęta 
obliczań em kasy. ktoś zapukał do tyl­
nych dr wi. 

F. Czertok odwróciła się i poprosla 
Dukającego by wsze.ł. Drzw otworzy-
« y s ę i do składu wszedł iak ś przyz­
woicie ubrany mężczyzna lat około 25. 

Zbliżył s c do lady i ponrosił o 
proszek na ból głowy. 

P. Czertok zawierzała odłożyć pienią­
d z trzymane,w ręku by ohsłużyć kli-
jenta gdy ten w sposób nader grzecz-

jny odezwał s's: 
I „Zechce mi pani oddać te pieniądze" 

tok któKł lego terminu składm"a ztrło-
s eń ubezp eczeniowych 90 proc. firm 

P o w esi ła s ię na s t ry ­
chu 

córka kupca łódzkiego. 
W dniu wczorajszym dozorca domu 

przy ul.cy Żeromskiego 75 udał się mt 
strych w celu sprawdzenia stanu rezer­
wuaru. I oto dokonaj strasz! wego od­
krycia. Na sznurze przywiązanym do 
belk wts !ała jakaś kobieta. 

Przerażony dozorca wszczął alarm i 
po chwili na strych przybyli lokatorzy 
domu. którzy w w.szącej rozpoznali 26-
letnia liindę Kamelkopf córke zatniesz-
kałego w tymże domu kupca. 

Desperatke odcięto i zaczęto stoso­
wać próby ratunku, nie dawała jednak 
ona żadnych oznak życia. Zawezwany 
lekarz pogotow a ratunkowego stwier­
dził zgon denatki. 

Jaka była przyczyna rozpaczliwego 
czynu jej n ewiadomo. Najprawdopodo­
bniej samobójstwo było skutkiem silne­
go rozstroju nerwowego, l.a który jak 
tw.erd ą rodzice, Hinda KamcKcmf cier-
p ala od dłuższego czasu. Zwłoki zabez­
pieczono na miejscu do zejścia \vtadz 
sądowo-śledczych. (P). 

CZYTAJCIE 
„EXPRESS WIECZORNY" 

file:///vtadz
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Zapobieganie upadłości. 
HI. 

Na wstępie stwierdzić wypada, Iż z 
iość mętne] redakcji przepisów o otwar 
:łu postępowania układowego w każ-
iym razie wldocznem Jest jedno: poste 
>owanle układowe wszcząć można tyi-
co wtedy, gdy uprzednio udzielone zo­
stało odroczenie wypłat. W ten sposób 
obydwie instytucje powiązane zostały 
ze soba bardzo ściśle. Wydaje się to o 
tyłe celowem, że rygorystyka przv u-
dzielaniu dobrodziejstwa odroczenia 
wypłat stanowić będzie niejako wstęp­
na tanu dla żądających układu. 

W związku z tem wypada zwrócić 
uwagę na pewna — naszein zdaniem — 
dość dotkliwą lukę w rozporządzeniu. 
Powiedzieliśmy, że w zasadzie maksy­
malny termin odroczenia wypłat jest 
9-miesięczny. Atoli w razie, jeżeli do­
puszczono postępowanie układowe, z 
mocy prawa następuje przedłużenie ter 
minu odroczenia wypłat ze wszystkie-
ml jego skutkami do końca postępowa­
nia układowego. Wprawdzie 1 w tem 
postępowaniu zakreślone są pewne ter­
miny, są to wszakże t. zw. terminy po­
rządkowe, które mogą być przez sąd 
przekroczone. Zachodzi więc obawa, 
że przy pobłażliwości sądów albo ich 
przeciążeniu pracą znajdzie się sposób 
przewlekania odroczenia wyołai poza 
prekiuzyjny 9-mlesięczny termin za 
pomocą przewlekania postępowania u-
kładoweKO. Szybkość zaś Jest niewąt­
pliwie jedną z największych zalet poste 
powania zapobiegawczego. 

Wstępem do postępowania układo­
wego Jest podanie dłużnika, wniesione 
do sądu w pierwszym kwartale odro­
czenia wypłat. Podanie to musi zawie­
rać konkretne propozycje, dla których 
szranki zakreśla ustawa. Propozycje 
bowiem Iść mogą w czterech kierun­
kach: 

1) odroczenia lub rozłożenia oa raty 
długów na termin ule dłuższy niż lat 2. 

2) zmniejszenia sumy dlu"ów nie 
więcej, nlź o 30 p roc ; w pewnych wa­
runkach, mianowicie za zgoda kwalifi­
kacyjnej większości wierzycieli, ta re 
dukcja długów może dojść do 60 proc. 

3) ograniczenia dłużnika w zarządza 
nlu i rozporządzaniu majątkiem na czas 
wykonywania układu oraz dodania dłuż 
nikowl nadzorcy lub zarządcy z ramie­
nia wierzycieli. 

4) określenia gwarancji zabezpiecza* 
jacych wykonanie układu. 

Te -—-ożycie mogą być uczynione 
łącznie bądź też tylko niektóre z nich. 
Zdaje się. że byłoby celowem — podob 
nie, lak to czynią inne analogiczne usta­
wy — powiązać terminy odroczenia lub 
rozłożenia na raty długów z redukcją 
długów, w ten sposób, by żądając wlęk 
szej redukefl długów można było żądać 
inż tylko krótszego odroczenia. Kto 
wie, czy w praktyce wyjątkowa reduk­
cja do 60 proc. nie stanie się regułą, 
gdyż wterzyclele nieraz będą zmuszeni 
głosować za nią w obawie zerwania 
postępowania; dlatego granice dla re­
dukcji przyjęto zdaje się zbyt wielkie. 
Dalszą wada granic dla propozycji ukla 
dowych Jest pozostawienie bez bliższe­
go określenia ewentualnych uprawnień 
nadzorcy lub zarządcy, ustanowionych 
na czas wykonywania układu; dopro­
wadzi to do szkodliwe! dowolności; pro 
śclej byłoby przyjąć za wzór kompe­
tencje nadzorcy w postępowaniu o odro 
czenłe wypła t 

Otwarcie postępowania układowego 
następuje z mocy specjalne] decyzji sa­
du, który zapoznawszy się z propozy­
cjami, wysłuchawszy nadzorcę 1 dłużni­
ka, ewentualnie zaś biegłych, a nawet 
w razie potrzeby zasięgnąwszy ophijl 
izb przemysłowo - handlowych, itp. 
przychylić się może do wniosku peten­
ta, o ile „niemożność zaspokojenia 
przaz dłużnika wszystkich długów w 
całości bądź w terminie Ich płatności 
nastąpiła skutkiem wyjątkowych, a nie 
zależnych od niego okoliczności, 1 o 
Ile dłużnik działał w dobre] wierze*4 

Znów oczywiście miarodajną będzie 
praktyka sądów. 

Gdy podanie dłużnika rozstrzygnię­
to przychylnie, następuje sprawdzenie 
wierzytelności. Jest ono urządzone na 
yttAt LĄNMLFIGKIML operacji przy imadło 

*cl. Procedura, której tu wskazywać 
ule będziemy, określona jest dość szcze 
gółowo, szczegółowiej niż w upadło­
ści — co na jej dobro zapisać należy. 
Me brak jednak w niej luk i niejasności. 
Wskażemy nr jedna z nich- Według 
przepisów rozporządzenia sprawdzenie 
wierzytelno* * <t. zw. „wciągnięcia na 
ilstę") ma ten tylko skutek, że upraw­
nia wierzyciela do brania udziału w o-
gólnych zgromadzeniach wierzycieli 1 
określa sunie, u stosunku do której ma 
on prawo uczestniczyć- w uchwałach 
tego zgromadzenia; zastrzeżono jednak 
wyraźnie. Iż nie przesądza ono ani isto­
ty ani wysokości roszczenia. Ograni­
czenie to sprzeczne ze stałą praktyką 1 
orzecznictwem zarówno senacklem, jak 
kasacyjnem francuskicm, tyczące spra­
wdzenia przy upadłości, sprowadzi nie­
wątpliwie w życiu wiele komplikacji. 

Po sprawdzeniu wierzytelności od­
bywa sie ogólne zgromadzenie wierzy­
cieli sprawdzonych. Szczejróły proce­
dury oczywiście pomijamy. Po dyskusji 
nad propozycjami przeprowadza się 
głosowanie; w zasadzie — z pewnemi 
ograniczeniami w w v r»adku, gdy do pro 
pozycji zgłoszono poprawki — bierze 
się w rachubę także głosy, złożone pa 
piśmie. 

Oczywiście najdonioślejsza Jest spra­
wa quorum na zgromadzeniu I więk­
szości, potrzebnej do stanowienia u-
chwał. Otóż r-uorum wynosi połowę 
wierzycieli sprawdzonych; w razie 
braku quorura w ponownie wyznaczo­
nym terminie, ustawa uważa, żę usiło­
wania układowe spełzły 1 dlatego uma­
rza całe postępowanie zapobiegawcze. 

Uważa się, że układ przyjęto, gdy 
się za nim opowie większość: i-o) stano 
w ją ca co najmniej połowę uczestników 
zgromadzenia wierzycieli, a zarazem 
2-o) reprezentująca dwie trzecie spraw­
dzonych wierzytelności (nie Ucząc u-
przywllejowanych pretensji). 

Dla uzyskania redukcji większej niż 30 
proc. — aż do 60 proc. — obostrzony 
jest warunek 2-1, mianowicie musi się 
za układem opowiedzieć większość wie 
rzyciell reprezentująca conajmniej 9/10 
sprawdzonych wierzytelności. W bra­
ku wymaganej większości z pewnemi 
zastrzeżeniami zwołuje się ponowne o-
gólne zgromadzenie po upływie dni 7, a 
przed upływem dni 14. 

Układ musi być zatwierdzony przez 
sad. Pomijając wyliczone w ustawie 
wypadki braków formalnych, sąd może 
zawsze odmówić zatwierdzenia, jeżeli 
warunki układu są przeciwne zasadom 
słuszności, albo zbyt krzywdzące dla 
mniejszości. Obydwa zastrzeżenia -
gdy z nich będzie się czyniło należyty 
użytek — okażą się celowe 1 owocne. 

Bardzo słuszną zasadę wprowadzo­
no na wvnadek, Rdy dłużnik nie wyko­
nywa swych zobowiązali z układu albo 
wopóle działa w r ' wierze. W tym wy 
padku sąd na skutek skargi czyto wie­
rzyciela, czy zarządcy albo nawet z 
własne] inicjatywy unleVaźni układ, za­
chowując z nieero tylko wierzycielom 
gwarancję, a jednocześnie ogłosi upa­
dłość dłużnikowi. 

Na tem kończymy uwagi pasze o In­
stytucji, o której wartości istotnej praw 
dziwy sąd wydać może dopiero życie. 

A. Z. 

W notesiku businessmana. 

DLA WYKONYWANIA PLANÓW I robót 
budowlanych wymagane będzie według projek­
tu nowej ustawy budowlane] ukończeniu stu-
diów »kademick|cli. trzyletni* praktyka oraj 
egzamin z prawodawstwa budowlanego. 

79 MILJONÓW ZŁOTYCH ZYSKÓW dały 
skarbowi za pierwsze półrocz* budż. polskie 
koleio państwowe. Zaznaczyć należy, te smna 
ta uzyskana została już po potraceniu wydat­
ków inwestycyjnych. Oczywiście według / w y 
kiego rachunku kupieckiego należałoby doli­
czyć te wydatki do zysków. Suma przezpaczo 
na na inwestycje kolejowe wynosi 138 milj. zł. 

OPODATKOWANIE PIWA podatkiem kon 
sumpcyjnym w r a z z dodatkiem samorządowym 
wynosi średnio, bez względu na moc beczki, 
8,62 złotych. Inne podatki (bez majątkowego) 
wynoszą średnio 1,20—3.46 zl. ŚTednjo można 
przyjąć całkowite obclążema hektolitra na 11 
złotych. Mimo,to spożycie .piwa się zwiększa. 
Tegoroczne spożycie wyniesie przypuszczalnie 
7 litrów na głowę ludności (w zeszłym roku — 
litrów). Spożycie przedwojenne wynosiło oko­
ło 30 litr. 

Z SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH w 
grudniu spndck importu wskazuje wełna (o 2,23 
milj. zl.); natomiast wzrost Importu wykazała 
bawełna (o 0,45 roili, zl.). 

PROTESTY W PORTFELU BANKU POL­
SKIEGO wynosiły w mies. grudniu 2.34 proc. 
całości portfelu. Analogiczna cyfra w listopa­
dzie wynosiła 3,05 proc. Widócznem jest więc 
pogorszenie wypłacalności 

Łódź, 21 stycznia. 
I PRZECIĘTNE CENY ZBÓŻ głównych w 
'ubiegłym tygodniu na giełdzie warszawskimi 
były następujące: pszenica — 53,40 xl.: żyto C-
40,15 zl.; jęczmień 41 .W z|.; owies — 37.37 zl. 
Dla orientacji przytoczymy ceny nowojorskie 
z tego samego okresu: pszenica — 47,79 zł.; 
żyto 43,71: owies — 40.22 zl. 

NA RYNKU DRZEWNYM zawarcie umowy 
polsko - niemieckiej spowodowało poważne oży 
wicnie. Eksport drzewa idzie prawic wyłącznie 
do Niemiec, Wobec wzmożonego eksportu su. 
rowca trwa zwyżka cen, która godzi w kraje-
wy przemysł tartaczny. 

THE HENCKEL v. DONNERSMARCK — 
Beuthen, Eslatcs Lid. sprzedało nowopowstałe­
mu konsorcjum swe kopalnie węgla: ,43bgo-
sławleństwo Boże" „nillthratid . ..Hugo I 
Zwarg". Towarzystwo Henckel v. Donners 
mnrek zamierza także sprzedać położone w 
Polsce kopalnie i prażelnie rudy cynkowej i hu­
ty cynkowo. Jak widać towarzystwo likwi­
duje swe interesy 'przemysłowe w Polsce. 

W SPRAWIE PASZPORTÓW ZAGRANI­
CZNYCH „Lewlntan" wystąpił do ministerstwa 
przemysłu i handlu z prośbą o poparcie akcji 
zmierzającej do uproszczenia procedury przy 
uzyskiwaniu paszportów oraz do zaprowadze­
nia paszportów hupJlowych następujących ka-
tesnrjl: 1) Jednorazowe p mlesjflcrnci ważności 
Źa 25 zł., 2) wielokrotne nie więcej niż 6 wyjaz­
dowe z ważnością miesięczną za opłata równą 
odpowiedniej wielokrotności 25 złotych, 3) Jed­
norazowe na nieograniczoną Ilość wyjazdów za 
opłatą 200 złotych. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 30-go stycznia 1928 r. 
GOTÓWKA: 8.90. CZEKI: Londyn 43.47 i 

pół 43.46 i pól, 4342 i pól, Nowy Jork 8.9Q, Pa­
ryż 35.07, Praga 26.41 I pół, Szwajcaria 171.79, 
Wiedeń 125.62, Włochy 47.20. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LJSTY ZASTAWNE 
Dolaniwka 63.40, 63.50, Potyczka kolejową 

103 5-proc. pożyczka konwersyjna 66.75, 5-proc 
pożyczka konw, kolejowa 61.50, S-proc. listy za­
stawne Banku Gośp. Krajowego 93, 8-proc. listy 
zastawne Banku Rolnego 93, 4 i pól proc. listy 
zastawne ziemskie zł. 57J50. 57.25, 57.50, 8-proc, 
listy zastawne m. Warszawy zł. 80.50, 80 30, 
80.40, 5-proc. listy zastawne m. Warszawy zl. 
65.75, 10-proc. listy zastawne m. Radomia 89, 
10-proc. listy zastawne m. Siedlec 83. 

AKCJE. 
Bank: Dyskontowy 136 Handlowy 123. Pol­

ski 163.50, 163, Zarobkowy 92.50; Firley 54. Cu­
kier 76.50. Łazy 9.36, Węgiel 101, Nobel 41. Lil­
pop 41, Modrzelów 44, 43.50. Ostrowieckie 83. 84 
Starachowice 62.25, 62.75. 62. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 1° stycznia. Bawełna amery­

kańska. Otwarde: grudzień 18.04, styczeń 18.71, 
marzec 18.72—73, maj 18.78—81, lipiec 18.59—61, 
październik 18.08—11, I notowanie środkowe: 
grudzień 18.02, styczeń 18.69, marzec 18.73, maj 
JUUA Upi*s jpUdzJerntk, 18.10. U Mrfowft-

nia środkowe: grudzień 13.02, styczeń 18.69. ma­
rzec 1876. mai 18.86, Upiec 18.68. październik 
18.18. Zamknięcie: listopad 18.22. grudzień 18.15 
styczeń 18.81, marzec 18.82—84, maj 18.91—93. 
lipiec 18.76—78, sierpień 18.58, wrzesień 18.41, 
październik 1834—25. 

Liverpool, 19 stycznia- Bawełna amerykań­
ska: styczeń 9.97, marzec 9.96, ma] 9.92. lipiec 
9.84. 

JJverpool, 19 stycznia. Bawełna egipska. 
Marzec 17.10, maj 17.20, Ustopad 1731. 

Aleksandria, 19 stycznia. Bawełna egipska. 
Sakellarldis: styczeń 34.35, marzec. 3438, maj 
34.80, listopad 35.17. Ashmouni: luty 36.28. kwie 
cień 36.40, czerwiec 2635, październik 35.87. 

D o l a r w Ł o d z i . 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym' wynosił w 
obrotach prywatnych 8.87 I pół w pła­
ceniu I 8.88 I pół w żądaniu. Tendencja 
wybitnie spokojua. Obroty małe. 

Na wczorajszem zebraniu łódzkiej 
uiełdy obracano dolarami po kursie S.88. 
Obroty walutowe nieznaczne. 

Dokonano tranzakcjl akcjami „Siła ) 
Światło" po kursie 91« 

Żyrardów. 
Bilans na 30 czerwca 1927r. 

Serję tegorocznych bilansów włó­
kienniczych zaczynamy bilansem sp.akc. 
Zakładów Żyrardowskich, który został 
zatwierdzony na zebraniu akcjonarju-
szów, odbytem przed kliku tygodniami. 

Bilans Żyrardowa jest o tyle cieka­
wy, Iż z jednej strony odzwierciedla do­
bre ustosunkowanie się kapitałów wła­
snych do inwestowanych, z drugiej, wy­
kazuje grube błędy, wynikłe na tle nie­
racjonalnej polityki produkcyjne], której 
ostatecznym wyrazem jest zysk, wyno­
szący zaledwie 2 proc. w stosunku ka­
pitału zakładowego. Nie należy zapomi­
nać, lż w całej Europie przędzalnie 1 
tkalnie lnu pracowały w bardzo pomyśl­
nych koniunkturach, przy mocnych ce­
nach 1 wysokich zarobkach. 

Bilans Żyrardowa, zamykający się 
sumą 42.370.049,13, nie pozwala na zor­
ientowanie się, w jakim stosunku stoi 
dochodowość działu bawełnianego 0 
lnianego. Wynik ostateczny Jest więcej, 
aniżeli słaby. 

Inwestycje wynoszą ogółem złotych 
21,627.060.61 przy kapitałach złotych 
26,091.896.34 (zakładowy 11,340.00, za­
pasowy 4,640.630.30, amortyzacyjny z l 
10,111.266.04). Jest to stan pomyślny, 
wskazujący, iż nieomal 50 proc inwe­
stycji zostało zamortyzowanych. W ta­
kich warunkach przy tanim, długotermi­
nowym kredycie, można myśleć o mo­
dernizacji zakładów d!a zracjonalizowa­
nia produkcji. 

Obrotowy kapitał własny wyraża 
się w sumie niecałych 4 i pól mlljona zło­
tych. Tymczasem w produkcji zaanga­
żowanych Jest z górą 18 milionów (to­
wary 12,470.487.90. dłużnicy 5,142.417.20, 
weksle 570.029.70). Widocznie rozmyśl­
nie zaznaczono, jaką wartość przedsta­
wiają surowce 1 przędza, a jaką tkani­
ny; bardzo ogólnikowo ujęta pozycja 
dłużników utrudnia analizę. Ogromną 
różnicę stanov/l fakt, czy są to dłużnicy 
na otwartych kontach, czy toż Ich zobo­
wiązania są w pewien sposób zabezple-
czoue. W pozycji „towary" tkwi calji 
własny kapitał obrotowy, oraz wierzy­
ciele, figurujący w pozycjach: akcepty 
i traty (6,128.204.47), dostawcy 1 wierzy-. 
clcie (2,746.352.55); prawie 85 proc. tych 
wierzytelności należy do kategorji za­
granicznych. 

Znaczną wysokość przedstawia po­
zycja długów długoterminowych łącznie 
4,707.441.99, w czem ok. 1,400.000 re­
zerwa, na waloryzację z górą milion, 
obligacje, banki i wierzyciele przedwo­
jenni 429.104.48. Należałoby jak najry­
chlej wyeliminować z bilansu pozycje 
takie jak: fundacje ok. 175.000, wkłady 
robotników 595.000, kasa przezorności 
42.500. Przypominają tylko o smutnym 
fakcie, iż długoletni pracownicy firmy, 
którzy składali swe oszczędności dla 
zabezpieczenia starości, obecnie odeszli 
z kwitkiem. 

Rachunek strat 1 zysków również 
przedstawiony bardzo ogólnikowo. Eks­
ploatacja dała 6343.748, a „koszty jeno-
ralne" wyniosły 4,655.765.58. Przy ta­
ktem ujęciu niewiadomo ile kosztowała 
robocizna, administracja, procenty I He 
wziął zarząd. Szkoda, lż przy bilanso­
waniu uczyniono tak mato dla przejrzy­
stości. 

C Y R K AL Kołclutzld Nr. 73, 

Dziś 2 przedstawieni, o godz. 4 pp, I 8 3 0 wice*. 
O s t a t n i o w y s t ę p y G u s t a w a B r e H b a r d a , 

(występuj* n s obydwóch przedstaw.) 
K o n h u r * C i o w n ó w o < a s c a ł y c a a p ó Ł , 



:Str. U 

W niedzielę. 22.1. o godz. 4JO 
r ll 

ze swą grupą taneczną. 

Bilety w szkole. Gdańska 94, od 5 
do 8-el, a w dzień występu przy 

kasie Filharmonii od 2-e]. 

U d z i e l a m Lekcj i 
uczniom niższych klas gimna­
zjalnych. Przygotowuję do e-
gzaminów. Praca ściśle we­
dług programów państwowych. 
Korepetycje przyjmuję tyiko 
po uprzedniem porozumieniu 
się z wychowawca klasowym. 
Za rezultaty pracy gwarantuję. 
Posiadam wieloletnia praktykę. 
30 zł. miesięcznie za godz.nę 

dziennie. 
Wiadomość: Borzęcki. Luto­
mierska 21 m. 92. front. III p. 

od g. 3-ej do 6-ej po pot. 

SZblCHTER 
do szeuerowsktej S'l chtmaszyny 

potrzebny 
od zaraz Zgłaszić się; Leszno 3 J 

do tkalń. 22 
Z d o l n y 

Majster tKacKi 
(Desmator) do tkani wyiobAw 

bawełnianych poszukiwany. 
Oferty pod .Samodzielny' do 

a tm. .Republ ki". 

Poszuriuje s ę 
elegamk>ego komfortowego 

mieszkania 
6—7 poko o ego na t lub II p ę-

trze. K,śr dmcy w\k u c z e n i . 
Oferty sub .O F.*. 

O r . m e d . 

Sr>e -lalista chorób 
•kÓMiyil) * we-ne-
ry„- pyih I w ł v ó w 
Gafiinet Rom^ena 

świstlo-lctz nczy 

Kl.PlOtrKDWSKa 144 
r ó c twan j f imck ie i 

Teł. 2V-45. 
P zyjmuie: od Vi 
i o-8 Dla oan od 
dzielna ooczeKalm 

od 5-6 no 
DOUTÓR 

ll 
w średnim wieku 

izraetitka. * w ^ -
srera wykształce­
niem, znajomością 
francuskiego, nie­

mieckiego i łaciny 
poszukule mieszka* 
nia z utrzymaniem 
za Ickcc. Pierwszo­

rzędne re!erenc !e. 
Ol. sub. „Doświad­
czenie" do admin. 
..Kcpublilci* 31 

Z a w a d z k a Ne 1 
Telelon fft 25- 18 

Choroby sfcórne 
ivti»»ow wi nerycz 
ne I mocT.oołiio*! 
(leczeń e świat łem) 
Luai );i uwar owa 

p iomiemami 
Hónigena, 

Przyim. t d 9-2 i 5-8 
Dla nań od 4 6. 

OJdz.eina pocze­
kalni. 

Dr. med. 

ŁuDiez 
C e g i e l n i a n a 4 3 

l e i . 4 1 - 3 2 . 
'bum (Koroe fi 
flttmm motinDionw 

Leczenie sztucz­
nym słońcem wy-

żynowem. 
Prz.y,umic od 

g.8 do 10 rano 
od 5—b" w. 

Lekarz - teutyua 
f. Biiiiio 

przytmu e w le:z-
iiicy Pizy nl. P k i i i . 

kcu-.iiui 294 
codztcnlr i Kod< 

1—7 wiecz. 

polsko-nlcmiecki, 
piszący biegle na 

maszynie. 

POSZULIUJE 
[odpowiedniej posa­
dy. Pierwszorzędne 
referonc :e. Oferty 
s u b „Korespondent" 

S u c h a t e r j ę . 
|nowocze«ną. kore-
spondencję i steno­
grafię (polsko-nie-
[miecką) arytmetykę 
bandl.. pisanie na 
maszynie, uczy me­
todą uproszczoną. 
[Piotrkowska Nr. 79. 

front m. 7. 

uim-teiijiiT 
U. JankowsKa-

O b w i e s z c z e n i ę . 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 

m. Ł o d z i 
podaje do powszechnej wladomośd. że niżej wyszczególnione nieruchomości w 
Lodzi położone, obciążone pożyczkami Tow arzystwa. za niezapłaconą ratę lip­
cową 1927 roku wraz z zaległościami wystawione zostały na sprzedaż przez 
publiczne licytacje, odbywać sie mające o godz. 11-ej z rana w Kancelarji Wy­
działu Hipotecznego m .Łodzd, przy ul. Pomorskiej Nr. 21 przed wyznaczonymi 
notarjuszami. 

Zbiór objaśnień I warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecz-, 
nych odpowiednich nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kre-' 
dytowego m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. 

W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprze 
daż odbędzie się dnia następnego. 

o r d . n u e 
od 9 - 11 i ;•}—7 
Sienkiewicza 18 

mosli ewskiego koo 
serwatnrium 

wznów la tencie 
gry fortepays. 
Przyjmuje od 10 

i od 2 - 5 
W s c u o d n a 72 

ni. iy. 

12 

i "5| i 
ll 

r-. 'S 

przy ulicy 
> Sil Przed notariuszem Dala 

•u O i. u) 

8 
29 
35 

51bl 
54b 
70b 

148c 
188 

201a 
259a 

2 9 2 3 
303b 

321ki 
334 
435 
447 

446a 
497z 

534 
534b 

538 
789oo 
795oo 

798b 
825a 
914a 
934* 

U09a 
1128 
1273 

1291b 
1291b 
1314b 

1392 
4012a 

Olgińskiej 
PodrzeczneJ 
Jakóba 
Zawadzkiej 
Gdańskiej 
Franciszkańskiej 

Lutomłerskiej 
Aleksandro w&kioj 
i Kościelnej 
Wolborskiej 
Piotrkowskiej 
Ogrodowej 
Wschodniej 
Szkolnej 
Pomorskiej 

M 
Południowej 
Wschodniej 
Żelaznej 
Piotrkowskie! 
Żelaznej 
Piotrkowskiej 
Ludwiki 
Pańskiej 
Lipowej 
Zamenhoffa 
Senatorskiej 
Miedzianej 
i Przędzalnianef 
Sienkiewicza 
Kilińskiego 
Głównej 
Tramwajowej 

Nawrot 
Cegielniancj 

4.980 
2.460 
1.800 
2.100 
5.860 
4.740 

360 

2.360 
1.280 

4.780 
4.280 
4.880 
5.120 
700 

4.580 
160 

1.100 
2.060 
5.740 
13.320 
9.720 

160 
900 

2.140 
2.240 
2340 

800 
5.200 
2.520 
5.080 
1.140 
2.960 
1.820 
5.360 
4.120 

37.350 
18.450 
13.500 
15.750 
43.950 
35.550 

2.700 

17.700 
9.600 

35.850 
32.100 
36.600 
38.100 

5 250 
34.350 

1.200 
8.250 

15.450 
43.050 
99.900 
72.900 

1.200 
6 750 

16 050 
16.800 
17.550 

6.000 
39.000 
18.900 
38.100 
8.550 

22.200 
13.650 
40.200 
30.900 

W. Stolarskim 
J . Ładą 
W. Sarosiekiem 
S t Kornem 
AL Smolińskim 
Ap. Karna wolskim 
Br. Lisowskim 

J . Andrzejewskim 
Wł. Jeżewskim 
J. Krzemicniewskim 
K. Rossmanem 
J . RzymowsUim 
S. Jarzębskim 
L. Kalilera 
E. Trojanowskim 
W. Siniarskizn 

J . Ładą 
W. Sarosiekicm 
St. Kornem 
AL Smolińskim 

Ap. KarnawaUklm 
Br. Lisowskim 
J. Andrzejewskim 
Wł. Jeżewskim 
J . Krzemicniewskim 
K. Rossmanem 

J . Rzymowskim 
S. Jarzębskim 
L. Kahlero 
E. Trojanowskim 
W. Siniarsikm 
J . Ładą 
W. Sarosiekiem 
St. Kornem 
AL Smolińskim 

14 maja 1928 r. 
H « 
M " 

15 maja 1928 r. 
M M 

16 maja 1928 r. 

• * 

18 mm 1928 r 

21 maja 1923 r 
m w 
M W 

22 maja 1928 r 
•ff u 
m •# 

23 maja 1928 b 
W V 
" . l'_ 

24 maja 1928 r. 
m a 

25 maja 1928 r . 
M • 

W W 
29 mata 1928 r. 

m m 
u w 

30 maja 1928 r. «. -
31 maja 1928 r. 

Licytacje powyższe o tyle dokon ywane będą, o He poszukiwane należno­
ści dó chwili ostatecznego przybycia w dniu licytacja zapłacone nie będą. 

Łódź, dnia 20 stycznia 1928 r. 
Prezes: Dyrektor Blnra: 

G. KLUKÓW. L. GAJEWICZ. 

O g ł o s z e n i e . 
Opierając się a a Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 10 lutego 1926 roku „o uregulowa­

niu cen przetworów zbóż chlebowych mieoa i jego przetworów, oraz odzieży i obuwia przez wy 
znaczanie cen" (Dz. U R P. Nr. 18 poz. 101), na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 31 sierpnia 1928 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. 
R. P. Nr. 91 poz. 527 art. 8) oraz na uchwale Ma gistratu m. Łodzi z dnia 4 6 kwietnia 1926 roku 
niniejszem podaję do wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co następuje) 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 80 z dnia 20 stycznia 1928 roku zostały wyznaczone ce ­
ny maksymalne; 

Na mięso wieprzowe i wyroby masarskie za 1 kg. w detalu: 

1. Wieprzowina Zł. 2.50 
2. Wieprzowina bez dokładk. « 3.20 
3. Schab i baleron „ 3.20 
4. Słonina „ 3.40 
5. Sad'.o „ 3.40 
6. Salceson „ 3.40 
7. Kiełbasa krajana „ 340 
8. „ scrdelowa ,, 3.40 
9. Pasztetowa 4.20 

10. Serdelki „ 4.40 
U . Podgarlana. „ 2.20 
12. Czarna « 2.20 
13. Kaszanka » 1.20 
14. Krakowska « 4 20 
15. Szynka gotowana » 5.80 

16. Szynka surowa wędzona 
17. Szynka bez kości 
18. Baleron gotowany 
19. Baleron surowy 
20. Boczek surowy wędzony 
21. Boczek gotowany 
22. Szmalec 
23. Siekane 
24. Słonina paprykowana 
25. Polędwica sur. wędź. 
26. Kiełbasa surowa 
27. Rolada 
28. Kiełbasa sucb* 

29. Salami 
30. p a rówki 

Wstęp bezpłatny . 

Cafe de tfienne — 
Zachodnia 47, gmach Kina .Imperial* 

Otwarć e od godz. 8 wlecz. 

Nocny Kabaret 
Doborowa Orkiestra 

Jazz-Bandowa 
pod batutę M. Aniołkiewlcza. 

Bufet zaopatrzony obficie w wyborowe 
potrawy i zakąski ztnne i gorące orat 
w n; iróżnorudmeisze trunki krajowe i za­
graniczne. Wyroby cukiernicze zawsze 
świeże. Obsługa solidna. Lokal ogrzany. 

Dancing. Dancing. 
Ceny przystępne. 

W s t ę p b e z p ł a t n y . 

Szlagiery!! 
P Ł Y T Y T A N E C Z N E 

n a d e s z ł y 
w WIELKIM WYBORZE 

u A L F R E D A L E S S I G A 
22 Nawrot 22 

* Związek Zawodowy Precow. Handl. 1 Biar n . Łodzi * 
AL Kościuszki 21. 

W niedzielę, dnia 22 sty. ZNIA r.b. o g. 5 pp. 
odbędzie się w lokalu Związku 

z t a ń c a m i 
dla członków i wprowadzonych gofcŁ 

Na mięso wołowe, baranie i cielęce za 1 kg.: 

1. Wołowina 
2. Wołowina 
3. Wołowina 
4. Wołowina 
5. Baranina 
6. Ba ranna 
7. Cielęcina 
8. Cielęcina 

W HURCIEi 
normalna I g a t 
normalna U gal 
koszerna f gat. 
koszerna U gat. 

normalna 
koszerna 
normalna 

koszerna 

A. 2.60 
2.18 
3.32 
2.70 
2.77 
3.23 
2.50 
2.50 

W myśl zacytowanego Rozporzudzenla Ra 
maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi od 
zgodnie z par. 10 i 11 wymienionego Rozoorzą 
bicrania cen wyższych od wyznaczonych, lub 
przedsiębiorstw handlowych będą ukarani przez 
4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z 1926 roku poz 527) o zabezpieczenu po•!.-.• v 
6 tygodni 1 U D grzywną do 10.000 zlot., o ile dany 
innych Ustaw Karnych. 

W DETALUi 
1. Wołowina normalna I gat. Zl. 2.90 
2 Wołowina normalna II gat „ 2.50 
3. Wołowina koszerna I gat. „ 4.00 
4. Wołowina koszerna U gat. „ 3.23 
5. Baranina normalna ,, 3.18 
6. Baranina koszerna „ 3.87 
7. Cielęcina normalna „ 2.87 
8. Cielęcina koszerna „ 3.00 
9. Wołowina norm l gat. bez kości „ 3.40 

10 Wołowina norm. II gat. bez kości ,, 2.75 
11. Polędwica wołowa ,, 4.10. 

Iy Ministrów par 7 wyżej wyznaczone ceny 
dnia następnego po ogłoszeniu. Zaznaczam, żc 

dzenia Rady Ministrów, winni żądania lub po-
neujawnicnia tych cen w cennikach właściwych 

władzę administracyjną I instancji wcd'ug nrt. 
z dnia 31 sierpnia 1926 roku (Dz U R. P. Nr. 91 
przedmiotów powszedniego użytku aresztem do 
czyn nic ulega surowszemu ukaraniu w myśl 

Do składu fabrycznego wyrobów włóknistych 
poszukuje się od zaraz 

POMOCNIKA 
BUCHALTERA 

ze znajomością języka potskiego 1 niemieckiego 
również piszącego biegle na maszynie. — Pier­
wszeństwo dla branżystów. —Oferty z podaniem 
o dotychczasowej działalności i wymagań skła­

dać do adm. Republiki sub. „P. P . " 
>Oe©OOOGr3OOOOOOOO03<̂  

<sUSBBE9nananaBEBBfS2BflHa^ 

OGŁOSZENIE. 
Sędzia Komisarz upadłości Izraela Zylbcr-

szatza na sazadzic art 447 — 480 K. H. wzywa 
wszystkich wierzycieli wyżej wymienionej fir­
my, aby stawili się dnia 31 stycznia 192S roku, 
o godz 12-ej w sali Nr. 57 Sądu Okręgowego w 
Łodzi, Żeromskiego 115, celem uformowania li­
sty wierzycieli, oraz dokonania wyboru syndy­
ka tymczasowego. 

Sędzia Komisarz: 
E. BABIACKL 

Za zgodność kurator: 
W DUTK1EW1CZÓWNA. 

\\M\\\ diiSHETYiii WiWWW 
D r * M A R U L E W I N O N O W E i 

C e I e . n l n « m 3 , t e l . 4 3 - 6 3 . 

Prezydent m. Łodzi 
B. Z I E M I E C K I . 

Szkoła Plastyki i Tańców Rytmicznych 
ZENOBJ1 JANCZEWSKIEJ 

subsydiowana przez Maulstrat, udziela daleko 
idących zniżek. Niezamożne uczcnlcc szkol po­
wszechnych płaca. S zl. miesięcznic. Iiiforniacjt 
I zapisy w poniedziałki I czwartki od 7—') gidz . 
oraz we worki i piątki od 6—7 sodz. w lokalu 
szkoły Gdańska 29 pr. of, I p. Szkoła wydaj* 
świadectwa. 

http://Ie.nl
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S T O W A R Z Y S Z E N E I E 

KOMIWOJAŻERÓW 
t . O. H. P. 

P o c z ą t e k o g o d z . 11-ej w l e t r o r e m 
B i l e t y <*° n a b y c i a w k a n c e l a r i i s t o w . 

I 

I 

I 

O i 4 w s o b o ' e d . 21 b.tn. w lokalach własn.przy ul. Sienkiewicza Nr. 3/5 
udekorowanych przez art. malarzy pp. M a c k i e w i c z a i P o d u s z k o I • 

U ^ i m f \ K Pm Ł P ł O i " 

B e z k a r o t y ! 
Bufet tani i 

B e z k a r o t y . 
obficie zaopatrzony 

n a r z e c z k a s p o m o c n i c z y c h p r z y S t o w a r z y s z e n i u . I 

D w e o r k e s t r y J a z z b a n d o w e 
Fantowa loteria. • •• Moc niespodzianek i atrakcji. 
Panie obowiązkowo w maskach. Panów obowiązuje 

strój wieczorowy. 

L O K A L 
zna|du|ący się w śródmieściu, 
bllrko ul. Piotrkowskiej i skła-
dafący sie z lednej dutel sali, 
jednej mniejszej sali. gabinetu i 
suteryny. wr»? z urządzeniem 

natychmiast 
d o o d d a n i a . 

Lokal ten wraz s suteryną po­
siada centralne ogrzewanie i 

elektryczne oświetlenie. 
Wiadomości uL AL Kościuszki 39 

mieszk. 2 miedzy 2—3 1/,. 

Zł. 20.000 
potrzebne n» hipotekę nowowy 
budowanego domu na dobrych 
warunkach. Łask. oterty do adm 
pod .N.K. yOOiO 21 

Zakopane 
w i l l a „ R O M A ' 

poleca pokoje z pięciorazowem, dobo­
rowe m utrzymaniem, 10 zł. dziennie 
L Zamojskiego (przedłużenie Krupówek) 

DL med . 2. 
nosa, gardła 

9 . 

T e l 2 7 - 8 1 
Specjalista cbo ób esZu 

i pluc. 
K o n s t a n t y n o w s k a 

trzyjmuie 12—2 ł 5—7, 

OR. M E J . 

A, M A Z U R 
Spee|ali»ta chorób uizo. nosa, gardl 

i Krtani wadv głosu i wymowy 
p r z e o r » w a d a l i aie. 

n a u l W s c h o d n i ą 6 5 
( W . j f c k też przez ul. Piotrl o n a .'. 46 
TeL 06-01. t rdynuja WI*—12'/, i 3 - 5 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

L .PRUSSAKOWA 
Z i e l o n a 9 , t e l e f o n 1 3 . 6 0 

p o w r ó c i ł a . 
Godziny przyjęć 10—1 1 3—6. 

PLAC 
wielkości 2—3 mórg przy ka­
nale odpływowym kuplę zaraz 
Oferty adresować: Łódź, Skrzyń 

ka pocztowa Nt 460. 

poszukuje fachowa silę na stano­
wisko samodzielnego 

pomocniKa (cy) 
głównego buchaltera. Oferty z 
podaniem kwalifikacji i warunków 
do admin. .11. Republiki* pod 
„P. W.' 21 

NA R A T Y 
Wszelką damską garderobę oraz roboty 
futrzane w najwykwitn ejizym wyko 
oaniu przyimuie z własnych i powierzo­
nych materiałów po cenach konkuren-

eylnyeb 

M. R O Z E N B E R O 
C e g i e l n i a n a 8 6 , T E L E P . 6 3 . 0 7 

Lewa oficyna, D-gie piętro. 

„POGOTOWIE ELEKTRYCZNE* 

Ś w i a t ł o s g a s ł o ? 
Motor STANĄŁ? 

d z w o n 6 0 - 3 4 
Natychmiastowa naprawa wszelkich 

uszkodzeń światła ' iły. 
D y ż u r y p r z e z c a ł a d o b ę . . 

60-34 umieszczony w ka'ązc« telelon. 
pod l i t . P ' (Pogotowie Llektryczne) 

8 Kl iiursy Gimnazjalne 
W z a k r e s i e programu gimn. p a ń s t w o w e g o 

A. W i e r z b i c k i e g o ul. P i o t r k o w s k a 8 5 . 
Zapisy aa rozpoczynalący się nowy semestr do klas od wł. [tacy się nowy semestr do klas od II do VIII-ej 

przyjmuje kancelaria codziennie od 6—9 wiecz. 
r l a u k a c o d z i e n n i e od g. 7.15 w. f o c t ą i e u n a u k i 3 l u t e g o rb. 
Kursy mieszczą się w oddzielnym budynku i posiadają gabinet iiz, chem. 

oraz najnowsze pomoce naukowe. 
O P Ł A T Y N I S K I E . P A . ę .AMOT yc»- u l g i . 

P A M I Ę T A J C I E i e 

śniegowce i kalosze 
n a o r t w l o n e T Y L K O d r o g a , a l » t t t r « c a n a | 
w u l k a n i z a c j i n a " a t e n t o w a n y c h a p a r a t a c h 

19 E L E K T R O - R A P I D " 
SA TRWAŁt. 

NAPRAWY PRZYJMUJĄ FIRMY i 
H. G U T M A N , Wytwórnia parasoli. Narutowicza 9 
I. S A N O B E R G , Skład obuwia. Piotrkowska 165 
S . T R Z E S M EW >KI. Skład obuwia. Główna 69 
O. C W A J G H f l F T , Rzgowska 1. 
W Z G I E R Z U : S k l e p k o m i s o w y „ O R Z E Ł " 

W a i m a n i W o l f , Piłsudskiego 19. 
W P A B J A N I C + C r l : W. K o r o n a , P r a c o w n i a 

o b u w i a , Zamkowa 16. 

W y s t r z e g a ć a l e n a S l a d o * n l c t w 1 

H E M O R O I & Y 
STAtl ZAPALMŶKRWAWIEMIE 

SWĘDZENIE 

H E M 0 R I N K L A W E 

•{onsiBDt;nowsKa 9 
Tel. 4 9 - 6 6 

S t o m a t o l o g 
Chor szczęk, dzią­
seł, podniebienia, 
zi b>'dołów i t. p 

Od 1',—5 Miedz e 
lę w ęla 10—12. 

D o k t ó r 

Mm h y. 
Cegielniana 19) 

C h o r o b y s k ó r n e 
w a i s e r y c z n e 

L e c z e n i u l a m p a 
k w a r c o w ą . 

P r z y i m u j e o d 
1 d o a - e | I 

•d g o d a 4 — 8 
W medzielę I świę-

ta od 11 - 1 . 
Dla Pań od godz. 
4—6 oddzielna no 
czekalnla leL37-70 

med. 

I 

Zakład fiyzienkf damski 1 kim 
— i , 

PiotrKowsKa 144, teL 20-75. 
P ł 

Łód*. 
I CIEEHOCINEK, UL. SLOŃSKA 

NEK WŁASNY). 
( B U D Y 

D z i e l n a ATS 9. 
Tel N> '28-93. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo-
czopic iowa 

Przyimuje 
od 8 - 1 0 ' ort 5— 8 

Leczenie lamią 
kwarcową 

Odd/iełna pocze-
kalma Ola Hań. 

DoKtór 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów i gabinet denty 

styczny orzy Górnym Rynku, 
PiotrKowsKa 294, tel . 22-89 
(przy przystanku iramw. pabianickich) 
przyimuje chorych w chorobach wszyst­
kich specialnoścl od g. 10 rano do 6-ei 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo-
-zu. kała. krwi, plwocin etc.) operacie 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście 

Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą KWorco 

wą. Koentgen. fclektryzacja. Zeoy 
sztnczne, korony ziote. platynowe 

i tacsiy. 
W niedzielni święta do godz '• no o.ł 

Z:|da'cie wszędzie 
J ó z k a polowe 

Składane 
„ P a l m a P a t e n t " 
za k'ó'e gwaianiu-
lemy na 3 lata. Sta 

le na składzie 
lotka metalowe 
, ameiyk. 
. etoł 
. polowe 

wózki apoitowe i 
k rzesełka dziecinne 
oraz miteiace wy* 
śdelane i miękkie 
ul. P ó ł n o c n a 2 4 

t e l . 3 1 - 8 6 . 

Zgubiono w uocy 18—19 b.m. 
me.sk1 zegarek ?łoty .Omega" z 
dewizka. Odnieść za powyższa na 
grodą uL Piotrkowska 9 3 . m. 7 . 

l e k a r z - D e n t y s t a 

Zachodnia 15. Te/ 31-08 
p o w r ó c i ł . 

Piotrkowska 51 II o fr 
C h o r o b y w e n e -
r y c z n e , s k O r n e 

I w ł o s ó w 
Pizyjmme od 9—12 

i 5 - 8 . 
Panie od 4—5 

Wniedziele ł świę-
od 10 — 12 

©OOOOOOOOOOG 
Dr. med. 

Południowa Nś 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych i wene 
ycznych leczenie 
światłem, (Lampa 

Kwarcowa 
,-izyjmuje od 19—1 
'ano i od ' —3 n p 

od 1-go lutego 
p o k o j u 

skromnie umehlowa 
nego. w dowolnym 
(punkcie. Warunek:, 
elektryczn. i oddziel j 
ne wejście z klatki | 
schodowej. Oierty 
sub .Cena przystę­
pna" do administra­

cji Republikj. 
OGOOOEOC.iS!3St5 

Lek - Dentysta 

8. Mar 

pwyiiimit- w godz. 
4— . P i o t r k ó w -

31 iei I i 22 
OOfV5nOCXXMCO 

"JŁiłYN Y SPŁCdALNY (GD I ł " . E WATUJĄCY) ZAKŁAD 

, K 4 i H f t U Ł O T i a t G ł 

K S I G A U N Y 
WYPIĆ MOŻNA 

m 

NA MIŁJSCU. 
DOSTAWA DO DOMU 

JMAŻA DANII 

UL 

K u p n o ' 
s p r z e d a ? 

Tanio sprzedaje 
otomany malcra 1 . 

ce. leżanki, krzesła.! 
stoły. Warunki do­
godne, robota solld-

Oostąpie pokój 
z kuchnią z me­

blami i z wygodami 
uL Sucha 4. m. 8. 
^ront I p przy Roki-
cińskiej pierwszy 
[przystanek za mono­
polem. 

D .;*|auczyclel gimnaz. 
poszukuje pokoju 

na. Główna 55. oji-'«njeblowanego. Olcr 
2ijty sub .Hebraiata" 
„,,'do adm. Rep. 22 cyna prawa. 

in-TJo sprzedania 

sperujący w centrum 
teres dobrze pro P o Ł ° l umeblowany 

• z oddzielnym wej 
miasta na najruch- *fiem do odnajęcia, 
liwszei ulicy W i a d . , W i a d o l n o i ć i « r o m -
w Mleczanu. Naru- s k i e f i ° N r - U* »• 18 
łowicza 27. 2 1 , b o a t » P-

Rokój umeblowany 
I w Izraelickim do Samochód- dorożka 

z koncesją na 
chodzie do sprzeda- m u « » Pf?" d ,° ^T 
nia. Wiadomość Se- najęcia. Gdańska 35 
natorska 18. teIełon| n Ł 

12-13, od godz. 15 
do 17 i do 10 rano.' Dwie osoby poszu­

kują częściowo 

Uniory męskie, umeblowanego po-
damskie, oiiuwte koiu z wygodami od 

t sweuy wynł^- lutego, Olerty 
lę. HiotrkowsKs 37. składać sub .Wy­
li] wejście l pięt o gody" do adm. Re-
-ii. publiki. 22 
rprzedam Taksów-
v kę .Chevrolet" «rzyjmę na mieszka 
6-cio osobowe cała f n i e uczciwą pannę 
kryla w bardzo do- najchętniej nauczy-
brym stanie, ulica cielVc« tanio. Oterty 
Juljusza 22. m. 3. g u D „Ognisko domo-

22 w e » do adm. Repu-

Dom o 23 mieszka *>>'>"• 2 2 

niech jednoizbo- ridnaimę pokój 
wych sprzedam. U b*ontowy jedne-
Wiadorooić! 
czuń^ka 167> 
Iront II piętro, 

m u P*ou (izr.) Prze-
m. 2 0 . j a z d 40. n,, H, I n. 

2 2 Zastać od 2—3 i od 
— 8—9 wiecz. 22 Kredens, otomana, 

toaleta, lustro, llrzędnik poszuka-
portjery, obrazy ja- II je umeblowane 
pońskłę. zegar, hiu- go pokoju niedaleko 
reczko krzesła, lam-od centrum miasta, 
py naitnwe do sprze Oierty sub .Urzęd-
dania. Sienkiewicza nik 
67 sklep komisowy, 

m 22 

Futro w dobrym 
stanie i kołnierz 

męski lub damski 
kupię. Olerty pod 
.Futro" do adm.Rep. oszukiwana jest 

pierwszorzędna 

Skład węgla i drze manicurzystka do za 
wa z raz do sprze kładu łryz crskiego 

dania. Wiadomość: od zaraz. PioUkow-
w administracji. ska 10, 

Rysownik stolarski 
na meble lub 

białe roboty, daję 
gwarancję napraw­
dę ekonomicznej pra 

Pokól za miastem i c y *oiv**ic"Dy W 
miło umetlowa. « ? » , o w e l . P^dukcjl. 

ny zupełnie oddzTei- Kierownik więk-
ni wejście od » - " Y Ł H

L

M K Ł " D 6 W , 
raz do oddania. M a - M u k u i , P r ' C 5 ' - Z * l ° -
rvsin 611. Pabjanic- szenla do adm. Re-
FYW». U H , RADIANIC-„..iii-I _ , L « 
ka Szos. naprzeciw P u b l i l { ' t u b * L & 
ko stacji w o g r ó d k u | 5 ł U n o d r i e b l l o u c h a l 

0 terka ew. i w —« cw. pomo-

Szopa nadająca się cnica buchaltera po 
na garaż samo- szukuje pracy biuro 

chodowy. Wiado- .wej. Zgłoszenia sub 
moM 
cji. 

I • 
w administra- »B.D" do adm. Rep. 

I 

P Młody czeladnik 
piekarski poszu 

z kuchnią. Wia- kuje pracy. Oierty 
doniość: Wschodnia sub .Czeladnik" do 
39. ra. 13. 22 adm. Republiki. 22 

Sympatyczna osoba 
poszukuje posady 

u samotnego pana. 
Komisja Likwida­

cyjna Łódzkiej 
Kasy Pożyczek I O 

może być u izrae-'szczędnoścł w Ło-
lity. Oferty proszę 'dzi zawiadamia, że 
akiadć do adm. Re-.na mocy uchwnły 
publiki sub .Szatyn- Ogólnego Zebrania 
ka" 22 członków odbytego 

«' . , . ,. , • dnia 30-4-1924 r. 
łoda inteligentna p r z v s t c p u j e d o jj. 

panna z ładnym k w i d a C j i zgodnie » 
charakterem pisma a r t y k i o d 7 6 _ 8 4 u . 
i znajomością b u - s t a w y 0 s p ółdzie l -
ehalteni. poszukuje n i a c h , d n . 29-10-
pracy biurowej jako jo20 r. D. U. R. P. 

733 
wie-

FIL NAUKA ttj 

G irycnowanif Q| 

prakiykantka. Óicr-, j u 
ty sub .K. R" do ; i 0 ^ 
adm. Repubhki. 22 r i v c l e | j do zgłosze­

nia pretensji w prze 
ciągu 3 miesięcy po 
cząwszy od dnia o-
gloszenia do p. Hi-
polita Ciesielskiego 

H U ul. Sł. Żeromskiego 

S . . T ^ i N r . 49 od 2 - 4 w 
tudent udziela L Q j 20 

lekcyi Pr zygoto-! p ; 
wuje do egzaminu.'III kinie . Nowości 
Spec. polsku łacina.!"* w łozy zapo-
Piotrkowska Nr. 16. miano torebkę i bl­
in. 26. 24 miesięczny KEŁ. 

imię H. Kulikow 
'ska. Lask. znalazcej 
uprasza się o zwrot 
biletu Zakątna 64. 

16. 21 

Wademoiselle Ma­
rie emeigne an 

glaia łrancais alle-
mand. Traugutta 2, p> 
I ir. 30 

A lady glv 
lisb-lessi 

PRĄCI 
damskichnMarion* 

_ ves Eng-poleca wykwintną 
lisb-lessons Con robotę po cenach 

versation and litera bardzo przystępnych 
ture. Gdańska Nr. 35 Traugutta 2. i p. ir. 
u pani Parnaczcw- pod adresem .Misa 
skiej partere. 21 Mary" 22 

Kursy kroju mintrza 
Paryskiej Aka-

utynowany kore­
petytor udziela 

lekcji i korepctycii d e m ! i ^ i s n i c W S k i e -
m.es.ęcznie 30 z ł . ' j 0 p „ y j m u J ! , z a p l B T 

Postępy szybkie, ul. c o dzi«nnie Piotr-
Gdańska 123. m. 13 k o w ł a 3 1 

prawa OtiC. III p. mmm—--m 
Przyjmuje ' od 6—9 Maskaradowe np-
wieczór. 21 " ' w e kostiumy 

wypożyczam.. 6-ga 
26. Eugen-

21 
P°I||ończoehy oczka 

cenach przyMęp- \f j d ł i r e p e r u j , 
nycb. N o w o - C e g i e l - j ^ ^ ^ „ j y T 

i?,nowska 33. m. 11. 
30 

Maturzysta udziela Sierpnia 
lekcji w zakresie {A Szolc, 

szkoły średniej 

niana 38, ni. 7. 

I Z a g u b o n e I 
9 dOHumenty I 

Maturzystce za po-
moc w naukach 

dam pomieszczenie.' 
Oferty sub .Pomoc", 
do adm. Rep. 22 

Do kompletu łre- . 
blowskiego « po I c e k Tene-baum 

czątkowym naucza- * , l

7 ? i c " k , a 3 ». 
niem i rytmiczną gi- bU kwit kaucyjny • 
mnastyką przyjmę ElektrowniNr.41350 
jeszcze kilkoro dzie- n a 2 5 ° " * r o k u 

ci. A. Gottesgnadów 1927. , 
na. Południowa 29, rfaginął weksel 

iront III p. m. IX l£ | protestowany aa 
sumę zł. 55.— wyst 
Abram Kalisz zlece­
nie S. Waldenberg, 
pL 20.XJ 1927 roku. 

Weksel powyższy 
unieważniam. Majer 
jCudkowicz. Zgierska roszukuje się war- Nr. 48. ^ •' 

sztaty angielskie | | s en ia Stemlńska 
rewolwerowe 66 cali | \ zgubiła paszport 
uerokosci do wy- zagraniczny wydany 
dania na robotę za- w Hamburgu P, Nr. 
robkową. Oferty sub 353, ^ Aleją Ugo 
.Lon" do admin. Maja 36. 21 
RepublikL 

I ł 
anicure Cegieł 

niana Nr. 19, rg0 

Iront parter, 22. 

blsner Mojżesz zgu 
bił matrykułę % 

Gimnazjum Miejskie 
" Sienkiewicza 46. 

22 
Redakcja 1 Adminlttr. Piotrkowska 49. Godziny przyjąć Redakcji 6 - 7 popol. Teieiony Redakcji: 27-24"36-41, 36-44. Telefon Administracji: 22-14. 

=PFBOBIDBIAIA= rZC 

lamsimi IIMSIIKI 

JHTBTAM" I JRepabUka 

wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
st 4.50, zą odnoszenie do domu 40 tr.; i prze­

syłką poczt, w kraju sł. 520, zsdranice tl l-2\ 
wraa a odnouealcni • alotyds, 

O g ł o s z e n i a : 
ZWYCZAJNE: 
za wiersz mil. 
na str. 4 szp) 

8 tr. za wiersz mtUmetr. (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 gt> 
(na str- 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr za wiersz rat. 
Zaręcz. I zaślub- po ekicie IC zł. ZamieH^owc o 50 pr. Z a n o l&> jt 

i roae i Za terminowy druk otloszeft adm, nio o (powiada. Drobne 10 er. poszuk pracy 8 tr. Najnmlelsae 50 tu 

4sVĵ sVKfi«i mjkMk\% f̂lJAk,. r ł d i s J M i joYscUw Smmi* Jfli iitikum JBjtaubiM" ca. « ou. mia, BktUkawMk* m X Mb, 4 
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